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Zgodnie z naszemi przewidywaniami 
znajdzie się sprawa austro-niemieckiego 
„Zollvereinu* na forum majowej Rady 
Ligi Narodów. Nie się więc do tego czasu 
w tej sprawie nie stanie. Tem bardziej, 
że Austrja przyjęła żądanie mocarstw 
przerwania dalszych pertraktacyj z Rze- 
szą do czasu decyzji genewskiej. 

Myliłby się jednak ten, ktoby sądził, 
że już powierzenie sprawy „Zollvereinu* 
Radzie Ligi Narodów oznacza jej pogrzeb. 
Punktem wyjścia dla jej debat będzie czy- 
sło prawne zagadnienie, — mianowicie, 
czy „Zollverein“ narusza protokól genew- 
ski z roku 1922, gwaraniujacy pełna nie- 
zależność Austrji. Z dotychczasowych zaś 
dyskusyj i polemik wiemy, że głosy w tej 
sprawie są podzielone. Między innemi we 
Włoszech i w Anglii nic brak było, po- 
ważnych nawet, wystąpień w tym duchu, 
że umowa celna austro-niemiecka nie 
sprzeciwia się genewskiemu protokołowi, 
jest bowiem umową o charakterze czysto 
gospodarczym. Głosy takie podnosiły się 
i w Polsce (wileńskie „Słowo*). Przeciw- 
nego zdania broni poza Czechosłowacją 
właściwie tylko Francja, której opinja 
(z małemi wyjątkami) odrzuciła „Zollve- 
rein* m. in. z powodu, że się sprzeciwia 
zobowiazaniom Austrji z roku 1922. 

Przyjdzie zatem w Genewie do dysku- 
sji, która oczywiście nie ograniczy sie już 
do samej prawnej strony umowy, ale obej- 
mie wszystkie momenty, jakie w niej wy- 
stępują, a więc i gospodarczy i polityczny. 
A, jak dalece niepewnym jest wynik tej 
dyskusji. świadczy m. in. świeże wystąpie- 
nie medjotańskiego „Corriere della 
Sera“, używanego przez Rzym do infor- 
mowania zagranicy o zamierzeniach rządu 
w dziedzinie zagranicznej polityki. 

Czytamy w tym dzienniku, że Italja fa- 
szys*"vska nic nie ma wspólnego z „epi- 
leptycznem* miotaniem się pewnych kra- 
jów (Francji) w sprawie „Zollvereinu". 
Zachowuje natomiast „największy spokój“ 
i tymczasem 

„bada i studjuje ten fnkt z różnych punk- 

tów widzenia, ekonomicznego, prawnego, 

politycznego. bez specjalnego uprzedzenia, 

a jedynie z myślą o zabezpieczeniu włas- 

nych najświętszych interesów  (Sacrosantl 

interessi) i w duchu 

Europy“. 

To samo robi drugie wielkie mocar- 
siwo, Anglja, co z przyjemnością stwier- 
dza dziennik medjolański. 

Mimo zatem mocnego stanowiska Fran- 
cji i Czechosłowacji, mimo niedwuznacz- 
nego protestu Brianda i jeszcze wyraź- 
niejszego „veto“ Prezydenta Doumergue'a, 
„Zollvercin* wcale nie jest w tej chwili 


jeszcze przekreśloną wartością, owszem — | wnień ludności żydowskiej dla zaspokojenia 


taki jest obecnie stan rzeczy — będzie 
w Genewie poważnym przedmiotem narad 
z ef ktem końcowym nieznanym. 

W samą więc porę pojawiły się wiado- 


mości © projekcie Brianda, żeby „Zollve- gowie. Bo się zbliża ku niemu nowe niebezpie- 


reinowi* przeciwstawić porozumienie in- 
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swej dobroci ostrze do golenia 


Odznaczone medalami w kraju i zagranicą 
Wszędzie do nabycia?! —=— Wszedzie do nabycia?! 


zed „Msthlnssen” 


nych państw i w ten sposób stępić jego 
ostrze, jeśli się go już nie uda pogrzebać. 
| Tylko, że szczególy planu Brianda owiane 
są tajemniczością i dlatego sprzeczńe cho- 
dzą o nich wieści. Według „Petit Parisien* 
chodzi podobno o stworzenie bloku gospo- 
darczego państw środkowo-europejskich. 
Według „„Matin'a* zaś Briand planuje „no- 
wy, wielki plan* stworzenia ogólno-euro- 
pejskiego porozumienia gospodarczego. 

Nicbyśmy nie mieli przeciw jak naj- 
szerszemu porozumieniu, nawet przeciw 
gospodarczej „Unji Europejskiej“. Owszem, 
bylibyśmy pierwszymi, którzyby powsta- 
nie takiego bloku powitali z radością i en- 
tuzjazmem. Doświadczenie jednak nastra- 
ja nas pesymistycznie w stosunku do tych 
projektów, a i — wyznajemy otwarcie — 
osoba projektodawcy, fantasty w polityce, 
nie napawa nas optymizmem. Zamiast 
wielkiego bloku europejskiego wolelibyś- 
my mniejszy, bloczek środkowo-europej- 
ski. Byłby on — zdaje się — realniejszy, 
a dla Polski — o czem nie można zapomi- 
nać -— bezpieczniejszy. Nie mielibyśmy do 
ezynienia z rekinami i wielorybami, ale 
z takiemi, jak Polska, lub nawet słabsze- 
mi, rybkami. 

W każdym razie z satysfakcja notuje- 
my wystąpienie Brianda jako dowód, że 
Francja nie lekceważy „Anschlussu“ i że 
chce mu zapobiec przeciwstawieniem po- 
zytywnego i pokojowego bloku. A jak bar- 
dzo na czasie było to wystapienie, świad- 
czy zachowanie się prasy berlińskiej. 

Prasa prawicowa, rzecz jasna, atakuje 
zaciekle Francje i jej ministra. To było do 
przewidzenia. Zdumiewającym jednak jest 
zwro* wykonanv przez poczvtny i wpływo- 
wy „Berliner Tageblatt“... Zwraca się on 
| przeciw Curtiusowi i Schoberowi. Zarznca 
im, że choć działali z szlachetnych po- 
budek, 

„zapoznawal: jednak psychologiczny skutek 

swej inicjatywy“. 

Mianowicie zrazili Francję do „Zollve- 
reinu“. Dlatego teraz — domaga się dzien- 
nik berliński — trzeba, by się Niemcy po- 
rozumiały z Briandem, jeśli chca zreali- 
zować parafowany w Wiedniu układ. 

Tak się Europa broni przed widmem 
Anschlussu“. W. Z. 


Z triumfem donosi PAT., że w Warszawie 
powstało nowe stronnictwo, mianowicie: „Zjed- 
noczenie bezpartyjnych żydów w Polsce“. Ma 
ono na celu — ogłasza PAT. — „zjednoczenie 
żydów pod wspólnem hasiem współpracy z rzą- 
dem celem poprawienia bytu ludności żydow- 
skiej w Polsce. Nowa organizacja postawiła 
sobie za zadanie przeprowadzenie szeregu po- 
stulatów, zmierzających do rozszerzenia upra- 


jej potrzeb”, 
cować z rządem“, to już wiemy, 0 kim mowa 
i o jakie chodzi „potrzeby“ żydowskie. Niech- 


że się nasze „bezpartyjne” mieszczaństwo o tem 


czeństwo. 
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po najtańszych 6e- 


p nach fabrycznych 
M w wielkim wyborze 


Ghodniki, Kapy „x. Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Ghodniki kokosowe, 
` Płaszcze gumowe i impregnowane 


PRZEMYSŁ-LINOLEUM 


Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowska 143, — Blelsko, Wzgórze 20. 
50 własnych składów. 


mowa o pożyczkę francuska parafowana, 


Warszawa, 18. 4. (Telef. wł.). W piątek wie- 
czerem wiceminister skarbu pułk. Koc dokonał 
w Paryżu parafowania umowy o warunkach fi- 
nansowych pożyczki na budowę kolei Górny 
Śląsk — Gdynia, Wobec tego, że umowa o wa- 


runkach techniczno-kolejowych została parafo- 
wana jeszcze przed Wielkanocę, rokowania po- 
życzkowe należy uważać za zakończone 


Zwołanie nadzwyczajnej sesji Izb. 


Warszawa, 18. 4. (Telef. wl). Rada Mini- |Sejmu i Senatu w ciągu nadchodzącego tygo- 


strów w ciągn dzisiejszego posiedzenia uchwa- | dnia. 
lila przedłożyć Panu Prezydentowi Rzplitej do | przysziym tygo 


Można się zatem spodziewać, że już w 
dniu rozpoczną się obrady nad- 


podpisu dekret o zwołaniu nadzwyczajnej sesji | zwyczajnej sesji parlamentu, 


85 nowych emerytow-wojskowych. 


Warszawa, 18. 4. (Telef. wl). „Dziennik 
Personalny Min. Spr. Wojsk.“ donosi o prze- 
niesieniu w stan spoczynku 85 oficerów, w tem 
jednego putkownika, 4 podpułkowników, 5 ma- 
jorów, 35 kapitanów, 39 poruczników. 


Dyrektor łódzkiego Banku Handlowego 
wypuszczony za kaucją. 


Warszawa, 18. 4. (Telef: wł). Dzisiaj wy- 
puszczono z aresztu w Łodzi za kaucją 50.000 
zł, naczelnego dyrektora Banku Handlowego 
Gordowskiego. Według pogłosek straty skarhu 
państwa z powodu upadłości Banku Handlowe- 
go dojdą do sumy 5 miljonów zł. 


Obietnice min. Kihna dla ko'ejowców. 
Warszawa, (PAT). Dnia 17 b. m. przyjął 


„wwspółpra- minister komunikacji przedstawicieli niektó- 


rych związków kolejowych, którzy wysunęli 
postulaty natury ekonomicznej. Minister obie- 
cał, iż przedewszystkiem będzie od 1 maja ska- 


godniu. Odnośnie do rewizji djet pracowników 
kolejowych na podróże slużbowe będą one 
w mmiiejszym stopniu zmniejszone, aniżeli pra- 
cowników państwowych, których djety dotych- 
czas sa wyższe. Również będzie poddana pre- 
mjowaniu praca na kolejach, celem bapdziej 
równomiernego jej podziału. Poza tem p. Mi- 
nister oświadczył przedstawicielom Związków, 
iż są już w toku prace nad opracowaniem od- 
rębnych zasad uposażeniowych pracowników 
kolejowych. Z chwilą polepszenia się konjun- 
ktury gospodarczej na kolejach zasady te z0- 
staną wprowadzone w życie. 


Rękawiczki z psiej skoru 


nis zastapią znakomitych rękawiczek wyrobu flrmy 


F. p ubański, Kraków, Annu 2 


NOWY INSPEKTOR SAMORZĄDÓW w WOJ. 
KRAKOWSKIEM. 

Warszawa, (Telef. wł.). Radca wojew. Ste- 

fan Buszek mianowany został przez min. spraw 

wewn. wojewódzkim inspektorem samorządów 


sowana redukcja dni pracy w warsztatach, któ- gminnych i powiatowych przy Urzędzie wojc- 


re wobec tego będą pracowały 6 dni w ty- 


wódzkim w Krakowie. 


Str. 2. 


„GLOS NARODU“ z dnia 19-go kwietnia 1931. 


0 czem piszą inni... 


„Gazeta Polska“ przeciw dyktałurom. 


Czytamy w „Gazecie Polskiej“: 

„Prasa opozycyjna poświęca dużo uwa- 
gi rewolucji w Hiszpanji i dość przejrzyście 
szuka analogji z życiem politycznem Polski. 
Analogja polegać ma na tem, że mouarchja 
w Hiszpanji upadła dlatego, że była tam 
dyktatura Primo do Rivery. A według zda- 
nia prasy opozycyjnej jest w Polsce dykta- 
tura Marszałka Piłsudskiego — więc patrz- 
cie obywatele, do czego prowadzi każda 
dyktatura“. 

Wcale wiernie oddaje organ sanacyjny 
pogląd opozycji na analogję hiszpańsko- 
polską. I cóż sam o niej powie? 

„Sądzimy, —odpowiada — że właśnie 
bistorja ostatnich lat w Hiszpanji uczy jak 
wielkiem szczęściem dla nas jest, że mamy 
Marszałka Piłsudskiego, który tak stanuw- 
czo przeciwstawił się w Polsce wszelkim 
próbom dyktatury, faszyzmu i t. d., które 
stały się udziałem Włoch, Hiszpanji, Portu- 
galji Grecji Litwy, Jugosławji, Zapewne, 
Marszałek Piłsudski ma olbrzymi autorytet 
w narodzie, który cieszy się, że ma genjal- 
nego człowieka i któremu ufa, coraz bar- 
dziej, przy nim się skupia i postępuje w 
myśl jego wskazówek”. 

Lubimy się chwalić sami, kiedy nas nie 
chwalą inni! Tak i „Gazeta Polska“ wy- 
rzekająca się od paru dni faszyzmu, dyk- 
tatury i t. p. Za parę dni gotowa przy- 
sięgać, że i ona i p. marszałek są najgor- 
liwszymi obrońcami demokracji i parla- 
mentaryzmu przeciw faszystowskiej opo- 

cji. 

Taki to efekt wywołuje w obozie sa- 
nacji przewrót hiszpański! 


Zimny prysznic dla p. Wierzbickiego. 


„Nasz Przegląd" zajmuje się wycieczką 
przemysłowców polskich do Rosji i złemi 
horoskopami, pod któremi się zaczęła (na- 
paść komunistycznej. „Orki“ na posk 
i bj przemysł w dniu "wyjazdu wycieczk 

arszawy). 

„Wycieczka p. Wierzbickiego — pisze 
polemizując z „Gazetą Polską* — nie jest 
ani wycieczką wogóle, ani wycieczką prze- 
mysłowców. — Myśmy  najkategoryczniej 
stwierdzili, że p. Wierzbicki niepotrzebnie 
się fatyguje do Moskwy, skora powiedziana 
mu zgóry, że żadnego businessu nie będzie. 
Gdyby referent „Gazety Polskiej“ raczył 
to wszystko przeczytać, to zrozumiałby 
sens ironicznej uwagi na temat obrażania 
się z powodu notatki w „Orce“, nie pozo- 
stającej w żadnej proporeji do zimnego 
prysznica, którym uraczono p. Wierzbic- 
kiego, zanim jeszcze zaczął przyczepiać íi 


odczepiać salonkę". 
Prasa rządowa zwalcza obniżkę płac. 


Kioś występuje w „Czasie“ przeciw 
obniżce pensyj urzędniczych. Podnosi 
słusznie, że się mści na Polsce manja po- 
gyłania ludzi młodych na emeryturę. 

„Jakby ku większemu parodoksowi — 
pisze — odpowiedzialność za ten system 
przerzucono świeżo na urzędników,. którzy 

„się zawsze przeciw niemu bronili. Nałożona 
ma nich bowiem zwiększone prawie dwu- 
krotnie opłaty emerytalne aby było z czego 
opłacać owe przedwczesne emerytury“. 
Radzi na przyszłość ustalić „kontyn- 

gent* emerytur dla każdej dykasterji. 

Również i „Dziennik Poznański" ga- 
biera w tej sprawie głos. Atakuje p. min. 
Matuszewskiego. 

„Minister skarbu — pisze — błądzi zgranicza 
jąc swą rolę do fumkcji kasjera, któremu 
chodzi jedynie o wyrównanie pozycyj bi- 
lansowych bez krytyczniejszej troski o ca- 
łokształ, biegu spraw przedsiębiorstwa”. 

„Niewątpliwie pożądanym jest i dla pań. 
stwa kasjer, który troskliwie dba o reali- 
zację maksymy... pamiętaj rozchodzie żyć 

z dochodem w zgodzie. Nie może jednak 

hyć dla Ministerjum skarbu obojętną rzeczą 
całokształt warunków gospodarczych pań- 
stwa”, 


„Gazeta Polska“ jednak twierdzi, ke 
wszystko dobrze, bo mamy „genjalnego 
człowieka* na czele... 


„Analfabetyzm ekonomiczny. 


Jeszcze lepiej spisał sie pos. Stangre- 
tiak z B. B. W piśmie „Poczta“ taki wy- 
rok wydaje na obniżkę pensyj urzędni- 
czych. 

„Propagowanie myśli, względnie tylko 
wersyj o rzekomych zamierzeniach opano= 
wania względnie złagodzenia kryzysu dro-! 
gą obniżenia plac funkcjonariuszów pań- 
stwowych można określić tylko mianem ' 
analfabetyzmu ekonomicznego lub *eż zło- 
Sliwą tendencją obliczoną ma stwarzanie 
hiepokojów i rozgoryczenia wśród urzędni- 
ków państwowych", 

Wydaje się jednak prawdopodobnem, 


Przegląd 


Problem wychowania moralnego we Włosz 


religiiny. 


ech, — Wywiad Mussoliniego. — Rola 


państwa. — Wystąpienie p. Scorzy. 


Jednym z najważniejszych — mówię na- 
wet, że najważniejszym — powodem pewnego, 
ciągle istniejącego nieporozumienia między Wa- 
tykanem a Mussolinim i faszyzmem jest spra- 
wa wychowania młodzieży. leż to już w tej 
dziedzinie wydarzyło się wypadków kolizji, 
ile było ostrych polemik prasowych! Parę na- 
wet protestów Ojca św.!.. Blatego nie bez ko- 
rzyści może hyć przytoczenie ciekawego wy- 
wiadu, który u Mussoliniego uzyskała Niemka, 
p. Quensel, a który ogłosiła m. in. w „Neue 
Freie Presse“. * 

„Wierzę — oświadczył „Duce* — moeno 
w młodzież. Potrzebujemy jej entuzjazmu i jej 
optymizmu. Przy współpracy z młodymi ludź” 
mi zrobiłem najłepsze doświadczenia. Wszak 
wśród moich ministrów jest paru (!), którzy: 
liczą zaledwie 30 lat; sprawują się świetnie. 
Pewnych zadań nie mogę składać w ręce znu- 
żone i starcze... 

W młodzieży faszystowskiej widzę naj- 
lepszą rękojmię przyszłości faszyzmu.  Oczy- 
wiście jestem zdania, że młodzież należy do 
państwa i do nikogo więcej. Dlatego założy” 
liśmy naszą „Opera Balilla“, która dziś obej- 
muje większą część młodzieży włoskiej, gdy 
dziewczęta mają „Fascio feminile“. 

Na podkreślenie zasługuje powiedzenie 
Mussoliniego o wyłącznem prawie państwa do 
młodzieży. W miem się streszcza cały konflikt 


pe) 


że sanacyjni posłowie i publicyści udają 
tylko niezadowolenie z pociągnięć rządu. 
Chodzi im o to, żeby zachować kontakt 
z masami urzędniczemi. Byłaby to więc 
hipokryzja. 


Pos. Witos o zjednoczeniu ludowem. 


Pos Witos omawia w świeżo wydanym 
„Zielonym Sztandarze* (organie „Stron. 
Ludowego“) zjednoczenie stronnictw wło- 
ściańskich. 

„Jednomyślną uchwałą całych dwóch 
setek Iudzi_..p'sze—reprezentujących, nietyl- 
ko siebie, lecz miljony chłopów i ich wolę, 
przyjmują program, który będzie ewangelja 
polityczną nowego stronnictwa. Troska. Q 
państwo, jego przyszłość i rozwój, o prawa 
i porządek w niem — jest ich celem i my* 
ślą przewodnią, Stwierdzają publicznie, że 
nie przyszli po czyje, że nie chcą żadnej 
nagrody ani też zapłaty, lecz pragną spel- 
nić obywatelski obowiązek". 

„Stwierdzają publicznie, że łączą się 
w pierwszym rzędzie dla dobra Rzeczyqo- 
spolitej, obrony demokracji i najżywotniej- 
szych politycznych i gospodarczych intere- 
sów wsi polskiej”, 


Matura gimnazjalna. 


„Gazeta Polska“ pomieścila artykuł 
o maturach gimnazjalnych. Narzeka na 
zbyt rzekomo „wygórowane. wymagania 
przy tym egzaminie, Pisze, że jakiś poli- 
cjant przy zdawaniu matury „wszystko 
umiał*; spalono go dopiero przy naukach 
przyrodniczych i języku niemieckim. Al- 
bowiem — cytujemy z organu sanacyj- 
nego — 

„nie umiał dobrze wytłumaczyć komisji 
egzaminacyjnej, co to jest soliter i jak wy- 
gląda jego rozwój, nie potrafił poprawnie 
odmieniać po niemiecku jakiegoś TZECZOW- 
nika, czy czasownika i — obciął się. Żegnaj, 
maturo! 

Ale nasz bohater -~ to człowiek twardy. 
Jest przecie policjautem. Nie ugiął się pod 
brzemieniem niepowodzenia — i oto w tym 
roku stanie -przed komisją egzaminacyjną. 
W jednym lokalu zdawać będzie egzamin 
dojrzałości jego dziecko, w drugim on — 
ojciec. Czy zda? 

A teraz porzućmy ton fejletonowy i za- 
stanówmy się przez chwilę nad opisanym 
najautentyczniejszym faktem. Čo można po- 
wiedzieć o takiej komisii egzaminacyjnej, 
zwłaszcza o jej przewodniczącym, który od- 


mawia matury człowiekowi, garnącemu się | 


do wiedzy, przezwyciężającemu wszelkie 
największe uawet trudności — byle tylko 
zdobyć upragnione świadectwo dojrzałości? 
Go można pomyśleć o takim przewodniczą- 
cym, który uważa, 
mość gramatyki niemieckiej i... solitera mo- 
że stanowić przeszkodę do przyznania Świa- 
dectwa dojrzałości człowiekowi, który by- 
najmniej nie jest młodzieńcem i który razem 
ze swem dzieckiem przygotowuje się do 
egzaminów?" 

Nie przekonały nas te uwagi. Jeśli jest 
"egzamin, to musi przecież być utrzymany 
na jakimś poziomie wymagań, a chyba 
najniższem wymaganiem jest, żeby zdają- 
cy maturę(!) gimnazjalną umiał „popraw- 
nie odmieniać rzeczownik*(1) niemiecki... 
Już lepiej znieście tę maturę, jeśli ma 
zejść poniżej poziomu wymaganego przy 
wstępowaniu do gimnazjum! 


że niedokładna znajo- | 


faszyzmu ze Stolicą Apostolską w dziedzinie 
wychowania młedzeży. Stąd pochodzi niechęć 
faszyzmu do katolickich organizacyj, ich tę- 
pienie, jak np. Świeżo wydany zakaz akade- 
mickiej organizacji „F. U. C. I.“ odbycia do- 
rocznego kongresu. 

Mówiąc o dziecku i młodzieży nie sposób 
pominąć rodziny, matki, kobiety. 


„Jest dla, naszego narodu — mówił Musso- 
liui — koniecznością, żeby cyfra ludności stule 
szła w górę... Doświadczenie uczy, że najdziel- 
niejsza młodzież pochodzi z rodzin bogatych 
w dzieci, a wielkie talenty rzadko spotyka się 
wśród pierworodnych, najczęściej zaś wśród 
najmłodszych potomków. Przypominam rodzi- 
nę Bonapartych, która światu dała Napoleona. 
W zaufaniu mogę powiedzieć. że z pośród mo- 
ich dzieci tak numer trzeci, jak czwarty wy- 
kazuje więcej uzdolnień, niż najstarsi syno- 
mie, 

Intercsującem jest również, co Mussolini 
powiedział o nowoczesnem życiu... 


„Trzeba wrócić do przyrody. Nie możemy 
dłużej patrzyć na uciekanio ludzi ze wsi do 
miasta; prąd ten trzeba zwrócić w przeciwnym 
kierunku... Nie można już tempa życia podno- 
sić; heca nowoczesnego życia prowadzi do de- 
kadencji”, 

Są to naogół słuszne zasady i trafne spo- 
strzeżenia. I z pewnością nie one stanowią 
istotę nieporozumienia z Kościołem. Ale co 
innego” 

Już zwróciliśmy uwagę na ekskluzywizm 
Mussoliniego w zakresie wychowania. Nie chce 
on nikogo, poza państwem, dopuścić do nada- 
wania tonu duszy wychowywanego dziecka., 


Państwo ma tu najwyższe prawo. Nio rodzina, | 


nie Kościół! Oczywiście nie w tem znaczeniu, í 


żeby nie przyznawał pewnych praw w tej dzie- ! nienawiścią. 


dzinie; byłoby zresztą niemożliwem przeciąć 
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GRAND HOTEL W WARSZAWIE 


LFIMIELNA 2 przy N. Swieale 
Tal 7-96 408-33, i 336-30. 184 
75 pokoi z nowoczesnym konfortem urządzonych 
od zł. 5'50 na dobe wraz z pościelą, bielizna 
oświetleniem 
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organem kant fascista a „Osservatore 
Romano“ : 

Zaczęło się od tego, czem jest nienawiść- 
Organ faszystowski postawił między celami 
wychowania moralnego wychowanie młodzieży 
w nienawiści do wrogów państwa i faszyzmu. 
Organ Stolicy Apostolskiej zaprotestował pod- 
nosząc, że „O ile nienawiść jest już cnotą 
faszystowską, to nie jest cnotą chrześcijań- 
ską“. 

Na to odpowiedział organ faszyzmu pió- 
rem deputowanego Scorzy, że nienawiść jest 
cnotą — katolicką. Wprawdzie cnotą „nie 
Kościoła pokornych i prostych ludzi, ale świę- 
tych, papieży, biskupów, wielkich misjonarzy, 
którzy tak szpady, jak i krzyża używali”... 
I wymienił tych „prawdziwych“ katolików: 
Dominik, Igoacy Lojola, Juljusz H., Aleksan 
der VI, Leon XIM. w okresie pasterzowania 
w Perugji.. Wkońcu oświadczył Scorza, że fa- 
szyzm przyjmuje za swoją regułę zdanie, iż — 
cel uświęca środki. 

We właściwy ton uderzył „Osservatore Ro- 
mano“, kiedy odpowiadając p. Scorzy, nazwał 
jege wyjaśnienie bipokryzją... 

Jeśli byly bowiem w historji Kościoła dzia- 
lania nacechowane nienawiścią, to były pie- 
zgodne z duchemi i jego nauką, I z nich nie wolno 
wyciągać wniosku, jakoby Kościół propago- 
wał nienawiść, Jego nauka o stosunku do 
bliźnich opiera się o przykazanie ewangelicz- 
ne miłości nieprzyjaciół, To, co Scorza nazywa 
„nienawiścią* u św. Dominika lub Ignacego 
było tylko wielką miłością prawdy i miłością 
ludzi. A lekceważeniem historji i to w dodatku 
kliskiej nam, jest twierdzić, że Leon XUI. miał 
{się na stolicy biskupiej w Perugji kierować 
Chodziło tu prawdopodobnie o 


walkę z bandami rczhojniczemi. Tę jednak 


wpływ rodziny lub Kościoła na duszę dziecka. | Leon XII. (Mgr. Pecci) prowadził jako guber- 


Ale w tem znaczeniu, że zarówno rodzina, jak 
Kościół winny się w pracy wychowaw czej | 
podporządkować normom, wydanym przez páń- 
stwo, przyjąć jego „ideał wychowawczy”, jego 
„moralność, a swoją pracę ograniczyć do 
podrzędnej s gruncie rzeczy roli wykonawców 
woli państwa, t. j. raczej rządu. Świadczy 0 
tem najnowsza polemika miedzy oficjalnym 


nator Perugji, przed wstąpieniem na stolicę 
biskupią. Z misji zaś swojej tak cię wywiązał, 
że go ludność puścić z miasta nie chciała, a po- 
tem uprosiła Papieża o zamianowanie go bi- 
skupem Perugji 

Te dyskusje oczywiście nie przyczyniają 
się do nórmalizacji stosunków miedzy Stolicą 
Apost. a Włochami. Pejot. 


Jeszcze 0 „Kulturkampfie na Litwie. 


Najnowsze wiadomości z Litwy 


że — jak to już wczoraj stwierdził w naszem | 'chowieństwem a rządem litewskim. 


piśmie ks. M. $. — rząd Itewski walczy z Koś 
ciołem i że on ponosi odpowiedzialność za, co 
raz wieksze zaostrzanie się stosunków. N e jest 
to wcale walka z grupą rozpolitykowanych 
księży, jak to twierdzi „„Czas”, lecz walka z E- 
piskopatem, a nawet „ze Stolicą Apostolską 
Front katolicki staje się coraz zwartszym i sil- 
niejszym. 

Ostatnio prezydent Smetona, który chce u- 
chodzić za katolika, odmówił przyjęcia inter- 
nuncjusza Bartoloniego, Nuncjusz wrócił po 
dłuższej nieobecności z Rzymu i zamierzał wre 
czyś prezydentowi litwy dar Qjca św., mis- 
nowicie zbiór nowych monct watykańskich. 
Smetona nie przyjął nuncjusza. 3 posłowi litew 
skiemm przy Watykanie polecił oświadczyć, że 
mumcjusz jest dla rządu persona ingrzta, 
gdyż stanął po stronie duchowieństwa litew- 
skiego. 

Skoro nuncjusz po dokładnem zbadania 
sprawy i zasiągnięcu wskazówek w Watrkanie 
nadal stoi po stronie Episkopatu i kleru litew- 
skiego, to jest to chyba wystarczającym dowo: 
dem. że nie po stronie rządu jest słuszność. 
Oficjalna prasa kowieńska usilowała przedsta- 
wiać rzecz w ten sposób. jakoby rząd walczył 
tylko z cześcią opozycyjnie usposobionych księ 
ży. W rzeczywistości rząd, mający w swem ło- 
nie zdecydowanych wrogów Kościoła. przeciw. 
stawia się wyraźnie zasadniczym dążeniom obo 
zu katolickiego. Krępuje i gmębi organizacje 
katolickie, usiłuje wprowadzić śluby cywilne. 
obsadza ważne stanowiska ludżmi przekonań 
liberalnych lub nawe: wyraźnie antykaioliekich. 
Walkę zaś prowadzi rząd metodami brutalne- 
mi, jak to zresztą zwykle czynią rządy dykta- 
torskie, Do kościołów posyła sią tajnych lub 
umundurowanych policjantów. celem cenzuro 
wania kazań. a nastęnnie siaw'a się księży pod 
sąd wojskowy. Wielki obóz koncentracyjny 
w Womiach zaczvna się powali zapełniać księż- 
mi. Nawet ks, biskupa Rejn'sa postawiono 
w stan oskarżenia. 

Nieprzyjęcie rumcjusza  Bartóloniego za- 
ostrzyło sytuację. Do nuncjusza udał się bo- 
wiem ks, arcybiskup Skwireck's į} wyraził w i- 
mieniu katolików ubolewanie z powodu «brazy- 
jaką popełnił Smetona i zapewnił go. żo cała 


mość o postępku prezydenta Litwy. 
Nuncjusz Bartoloni, który miał nadzieję, że 


wskazują. | doprowadzi do przywrócenia zgody między du- 


zamierza 
obeęnie opuścić Kowno i wrócić do Rzymu. 
Zanosi się więc na ponowne zerwanie Stosuu- 
ków dyplomatycznych między Kownem a Wa- 
tykanem. 

Dowodem zaostrzenia stosunków kościelno- 
politycznych jest zarządzenie wydane przez 
arcyb. Skw'reckisa, Mieści ono zakaz należenia 
księży do partji „fautininków”. Stronnictwo to, 
najsilniejsze obecnie į dzierżące władzę, zawszę 
miało w swem łomie elementy niechętne Koś- 
ciołowi. Byli jednak księża, którzy uważali, że 
dla uniknięcia prześladowania Kościol należy 
do tej partji należeć i wywierać przez nią do- 
datni wpływ na rząd. Rzecz jasna, że nie po 
chwalali oni polityki rządu wobec Kościoła, 
ale łmdzili się nadzieją, że spór da się szybko 
zakończyć. Obecnie resztki tych księży wystę- 
pują z partji „tautininków", Również młodzieć 
katolicka zrywa wszclkie stosunki z organiza- 
cjami „tautininków”*, jako działającemi na szko 
dę Kościola. + 

Zatawz zaostrzył się zatem i doprowadzi za” 
pewne do przesilenia w obozie rządowym. Jeśli 
zwycięży kierunek umiarkowany, to rokowania 
celem przywrócenia pokoju beda zapewne zno- 
wu podjęte. jeśli nie, to partja „tautminków“ 
nadal prowadzić będzie walkę, której z pewno- 
świą mie wygra. Go nie udało się Bismarckowi, 


*n'e uda się i Smetonie. zwłaszcza w kraju tak 


katolickim jak Litwa. Katolicy litewsty zahar- 
tują się m tej walee i wyjdą z wiej zwycięsko. 


L ruchu pacyfistycznego 
w Niemczech. 


Odczyty dr, Dembińskiego w Kalonji 
i Frankfurcie. 


Katoliccy pacytiści niemieccy, zorganizówa- 
ni w .„Friedensbun] deutscher Katholiken” 
urządzili w zachodnich Niemczech szereg 3d- 
czytów ma temat porozumienia. polsko-niemiec- 
kiego, Pierwszy odbył się w dniu 29 marca 
w Kolonji, Ze strony polskiej przemawiali dr. 
Henryk Dembiński z Krakowa oraz p. Kacz- 


, marek, przywódca mniejszości polskiej w Niem. 
katolicka Litwa ze smutkiem przyjmie wiado- | czech. Ze 


strony niemieckiej wystąpili p. 


Kaspar Mayr i ks. Horstmann T. J. 
Mowcy poruszyli wszystkie zagadnienia pol- 


uj" 27. 
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skomiemieckie, nie wyłączając najdrażliwszych. 
Mówiono więc > „korytarzu“: pomorskim, 0 
Śląsku, w zbrojeniach, o wynaradawianiu mniej 
mzości narodowych i t. p. Prelegenci niemieccy 
podkreślali, że społeczeństwo niemieckie musi 
pozbyć się wielu przesądów i uprzedzeń w eto- 
sumku do Polaków, którzy nie są uarodem „ma- 
łowartościowym *. Podkreślali również, że Pol- 
ska jest sinem, 32-miljonowem państwem, któ- 
re jest i będzie jednym z majważniejszych czyn- 
ników w Europie. 

Ze strony polskiej potępiono gwałty. p>- 
pełnione na niektórych obywatelach narodowo- 
ści niemieckiej, ale równocześnie podkreślamo 
nienaruszalność granic Polski. O „korytarzu 
mówił dr. Dembiński, Przedstawił on argu- 
menty polskie i chociaż mie zdołał m zupełno- 
ści przekonać wszystkich sluchaczy, to jedmak 
wykazał im, że Polacy mają prawo uważać 
swe stamowisko za uzasadnione. 

„Pokazało się w dyskusji — pisze o tem 
zebraniu ..Rheim-Mainische Volkszeitung? — że 
niemiecka kontrteza w rzeczywistości jest 
słabszą, o ile chodzi o rzeczowe argumenty“. 

Druga konferencja odbyla się w Frankfur- 
cie nad Menem. Z opisu. jaki znajdujemy we 
wspomnianej „R. M. Volkszejtung” widać, że 
i tu ddczyt dr. Dembińskiego. doskonale wla- 
dającego językiem niemieckim i znającego 
sprawy polsko-niemiechie, wywarł duże wra- 
żenie. 

Odczyty. urządzają katoliccy macyfiści. ale 
nietylko omi rozumieją potrzebę i domiosłość 
porszumienia. polsko - wemieckiego, Zwolenni- 
ków pokoju jest w katolickich Niemozech bar- 


dzo dużo i gdy się ze stront polskiej wycią- |” 


ga rekę do zwody można być pewnym. że nie 
zawiśnie ona w powietrzu. 


Ha ziemiach fznifiei 

+ v . s . $ 
Woźni w roli pedagorów w "tudzieńcu. 
Zakład poprawczy winien być upaństwowiony! 

Naskutek ostatniego buntu wychowanków 
zakładu poprawczo-wychowawczego w Studzień 
cu, ministerstwo sprawiedliwości zamierza pod- 
dać zakład pod bezpośredni zarząd departa- 
mentu karnego. Obecnie Studzieniec jest wła- 
anością Warszawskiego Tow. Patronatu nad 
nieletnimi więżniami. Twarzystwo walczy z tru- 
<inościami finansowemi i dlatego nie może 
dobrać fachowego a odpowiednie wynagradza- 
nego personelu nauczycielskiego. Przejęcie 
zakładu przez ministerstwo  położyłoby kres 
przyjmowaniu na stanowiska „wychowawców“ 
ludzi rekrutujących się z byłych wożźnych, 
bezrobotnych rzemieślników itp., co praktyko- 
wane jest obecnie w tym zakładzie, liczącym 
120 wychowanków, pochodzących z wielko- 
miejskiego Środowiska Warszawy, a więc naj- 
bardziej zepsutych moralnie. 


Dygnitarz „sanacy ny“ — fałszerzem. 
Skazano go na pół roku więzienia, 

W „Robotniku* czytamy: „W okresie wy- 
borów grasował w Białymstoku „mąż opatrz- 
nościowy* województwa, redaktor dwóch pism 
„sanacyjnych* niejaki Stanisław Jan Migacz. 
Chodziły słuchy, iż ów sanator i redaktor jest 
zwyczajnym kryminalistą. Istotnie w ubiegłym 
tygodniu odbyła się jego sprawa w Sądzie 
Okręgowym w Białej Podlaskiej. Prokurator 
Pines w swem oskarżeniu nazwał Migacza or- 
dynarnym iajdakiem.  Migacz za fałszerstwo 
dokumentów i oszukiwanie największej biedoty 
skazany został na 6 miesięcy więzienia", 


Zgon dyrektora Muzeum im. 
Dzieduszyckica we Lwowie. 

We Lwowie zmarł dyrektor Muzeum im. 
Dzieduszyckich é p. prof, Jarosław Łomnicki, 
urodzony w r. 1873 w Stanisławowie. $. p. Lom- 
micki położył duże zasługi koło rozwoju Mu- 
teum, którego dyrekturę objął po śmierci ojca 
swego $. p. Marjana. Jako członek wielu towa- 
rzystw naukowych w kraju i zagranicą zdobył 
sobie uznanie cennemi pracami naukowem! 
z zakresu paleontologii i geólogji. Najbardziej 
mang książką jego, opracrwaną wraz z ojcem 
był podręcznik dla gimnazjów p. t. „Mineralo- 
gja i Geologia”, używany w wyższych klasach 
szkół średnich. a który osiągnął aż 9 wydań! 
Z zakresu geolegii majwybitniejszem jego dzie- 
fem jest „Atlas Geologiczny Galicji". 


PIERWSZA KOBIETA ODZNACZONA 
„Medalem za ratowanie ginących“. 

Minister spraw wewn. odznaczył „Medalem 
za ratowanie ginących“ p. Zenobję Głozowską 
(Krotoszyny, pow. lubawskiego), za wyratowa- 
nie dwóch tonących chłopców. P. Głozowska 
jest pierwszą w Polsce kobietą, która uzyskała 
to zaszczytne odznaczenie. 


ZDERZENIE DWÓCH POCIĄGÓW, 

Na stacji Kanie koło Dęblina zderzył się 
wczoraj rano 16 bm. o godz. 4-tej pociąg pos- 
pieszny z pociągiem towarowym. Sześć wago- 
nów zestało rozbitych, a 7 osób rannych. Od- 
powiedzialność za katastrofę ponosi zwrotni- 
czy, który mie przestawił na czas zwrotniey. 
jest palacz pociągu towaro- 


Najciężej ranny j 
wego. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 19-g0 kwietnia 1931. 


Wampir z Duesseldorfu. 


Z ławy oskarżonych w sądzie diisseldorfskim 
z zeznań zdegenerowanego mordercy, Piotra 


wylało się na lamy prasy bagno moralne 
Kürtena (x) w trakcie jego obecnego procesu. 


ib debaty nad owela do ustawy atylotaonej 


„HUMOR“ B. WICEMINISTRA SKARBU P. STARZYŃSKIEGO. 


Katolicka A. P. donosi: „Jesteśmy obecnie 
w posiadaniu urzędowego stenogramu przemó- 
wienia w Sejmie z okazji debaty nad nowelą 
do ustawy antyalkoholowej wiceministra skar- 
bu p. Starzyńskiego. Przeciwko końcowemu 
oświadczeniu ówczesnego przedstawiciela rzą- 
du musimy kategorycznie zaprotestować, jakb 
uwłaczającemu powadze Episkopatu i samego 
rządu. 

Jak wiadomo, przed dcbatą sejmowa w imie 
niu Episkopatu Polski zwrócił się do rządu ks. 
biskup Stanisław Łukomski z prośbą o usu- | 
nięcie z noweli tych punktów, które stanowiły ' 
pogorszenie ustawy z roku 1920. W memorjale 
swym z dnia 3 ub. m. Ks. Biskup wymieniał 
poszczególne punkty, które stanowią niebez- 
pieczeństwo rozszerzenia się alkoholizmu w Pol- 
sce, a więc podwojenie ilości miejsc detalicz- | 
nej sprzedaży aikoholu, rozszerzenie sprzeda- 
ży na bufety stacyjne, zezwolenie na sprzedaż 
alkoholu w czasie zabaw w niedziele i święta, 
w najbliższej odległości od świątyń i szkół itp. 

„4 całego projektu — pisał Ks. Biskup, 
sekretarz Episkopatu Polski — przebija wiel- 
kie niebezpieczeństwo dla zdrowia społeczeń- 
stwa. Praca ludzi dobrej woli, skierowana ku 
zwalczaniu alkoholizmu, ich wysiłek szerzenia 
cnoty trzeżwości, nawoływanie do oszczędno- 
ści, do podniesienia zdrowotności narodu i pod- 
niesienia sytuacji majątkowej szerokich warstw 
będą daremne, jeśli te usiłowania napotkają 


na ulatwienie sprzedaży alkoholu przez liczne 
miejsca sprzedaży”. 

Jak widzimy zatem, sprawa postawiona 
była bardzo wyraźnie. Ż uchwał sejmowych 
wiemy, że zastrzeżenia Episkopatu nie zostały 
wzięte pod uwagę, wszystkie punkty noweli, 
co do których Episkopat zgłosił sprzeciw, sta- 
ły się ustawą państwową. 

Ale oto, 20 mówił p. wiceminister skarbu, 
Starzyński, dnia 13 ub. m. przy uzasadnieniu 
noweli rządowej: 

„Tu był zgłoszony wniosek, aby powołać 
się na odezwę Episkopatu, wniosek, żeby od- 
łożyć tę ustawę. W odezwie Episkopatu jest 
prośba o to, ażeby te rzeczy, któreby w nawcj 
ustawie pogarszały postanowienia ustawy ż To- 
ku 1920:go, zostały zmienione. Ponieważ, jak 
stwierdziłem, ta ustawa poprawia ustawę z ro- 
ku 1920, więc ci wszyscy panowie, którzy na 
tej podstawie chcieli dziś tę ustawę odroczyć, 
czy zmienić, mogą być spokojni w swojem su- 
mieniu, że idą za duchem odezwy Episkopatu 
polskiego“. (Oklaski na ławach BB). 


Z powyższego rzuca się w oczy niepoważne 
ujęcie sprawy. Mógł p. wiceminister Starzyń- 
ski nie zgodzić się ze stanowiskiem Episkopa- 
tu — to jego prawo. Ale twierdzić wbrew oczy- 
wistości wobec Sejmu, że noweła pokrywa się 
ze stanowiskiem Episkopatu, to są żarty, nie- 
godne przedstawiciela rządu”. 


Tablica ku czci Curie-Skłodows*iej. 

Z polecenia magistratu warszawskiego wmu 
rowano tablicę pamiątkową z piaskowca ku 
czci Marji Skłodawskiej-Cur'e na domu przy ul. 
Freta 16 w Warszawie, w którym znakomita 
uczona przyszła na świat, Na tablicy wyrze- 
zbiony jest napis: .W tym domu przyszła na 
świat dna 7 listopada 1867 r. Maria Sktodow- 
ska-Curie: w 1898 r. odkryła pierwiastki pro- 
mieniotwórcze polon i rad". 


191 miljonerów w Polsce. 


Hu jest w Polsce milionerów? Pytanie to 
na tle ogólnego kryzysu, jaki dziś panuje. brzmi 
trochę grateskowo? A jednak mamy ich! — 
jak podaje prasa warszawska. 

Statystyka za rok ubiegły wykazała. że 
191 osóh w Polsce zarabia rocznie porad dwie- 
ście tysięcy zł. Jest to skala dechodu od wic- 
lomiljonowego kapitału. 

A zatem mamy w Polsce 191 milionerów. 
Jak na tak ciężkie czasy, to i to dobre. 


Szewc fałszował monety 


W Lublińcu na G. Śląsku zaaresztowano 
nieiakiego Ciska Kazimierza, z zawodu szewca. 
u którego w mieszkaniu znalezicno formy gip. 
sowe, chemikalje i przyrządy do wyrabiania 
monet 2 zł, 1 zł., oraz 1-markówek i monet 
50-fenigowych niemieckich. Ponadto znaleziono 
i zakwestjanowamo 3 falsyfikaty 2 zł, 8 falsy- 
fikatów 1 zł. i 9 falsyfikatów 5-fenigowych n'e- 
mieckich. Przychwyeono również jego wspólni- 
ka St. Szunryńskiego. osobnika o bogatej prze- 
szłości kryminalnej. Fałszerzy osadzono za 
kratkami, 


` į Wielkiej Brytanii, 


TY raleón świ mta. 


Chłopi w Sowietach wolą źebrać 
niż pracować w kolektywach. 


„Izwiestja* donoszą, że w ostatnich czasach 
w Sowietach daje się zauważyć gromadna 
ucieczka chłopów do miast. Chłopi, nieprzy- 
zwyczajeni do pracy kolektywnej, opuszczają 
„kołchozy* i udaią się do miast, gdzie liczba 
chłopów-dczerterów z „kołchozów* wynosi 
obecnie około 50 tysięcy. 


NAKŁAD PISM SOWIECKICH. 

Nakład wszystkich pism, ukazujących się 
w Moskwie, wynosił w dniu 1-go kwietnia br. 
11,3 miljonów egzemplarzy, zamiast 10,6 mil- 
jonów w początku roku 1930. Pierwsze miejsce 
zajmuje pod tym względem „Prawda“, na dru- 
giem miejscu stoją  „Izwiestja”, następnie: 
„Komsomolskaja Prawda“ i „Gudok“. Łączny 
nakład ostatnich czterech pism 3.7 miljonów 
cgzemplarzy. 


Wypożyczalnia książek p. t. 


< CZYTELNIA NAUKOWA i BELETRYSTYCZNA 


UL. ŚW. JANA L. 8. 


poleca: podręczniki uniwersyteckie, lektury 

gimnazjalne, nowości powieściowe i naukowe 

w języku po'skim, francuskim. niemieckim. 

angielskim i włoskim. — Książki dla młodzieży. 
wysyłka na nprowincję. 


obywatel angielski Albert 


SAMOBÓJSTWO URZFDNIKA AMBASADY | Dick. P. Dick wsiadłszy do dorożki samocho- 


ANGIELSKIEJ. 


dowej kazał się zawieźć do prywatnej lecznicy 
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„Osservatore Romano“ o pomocy 
udzielanej przez przemysł niemiecki 
bolszewikom. 

„Osservatore Romano“ zwraca uwagę na 
protest dziennika „Bayrischer Kurier" prze- 
ciwko prowadzonym obecnie rokowaniom mig- 
dzy Rzeszą niemiecką a sowietami, oraz na ar- 
tykuł hr. Apponyi w ..Pester Lloyd", również 
protestujący przeciwko temu faktowi i stwier- 
dzający, żę jest rzecza niedozwolona dostar- 
czać bolszewikom w sposób pośredni nowych 
środków siły, zamiast czynić wszystko możli- 
we dla zredukowania tej siły. Potwierdzenie 
tych uwag organ watykański widzi w zado- 
woleniu. z jakiem Moskwa traktuje negocjacje 
z przemysłem niemieckim. (KAP). 


Malarz japoński zmarł z głodu w Paryżu 

W klinice paryskiej zmarł na gruźlicę ki- 
szek malarz japoński, Kajteki Tooda, który 
odbywał studja malarskie w stolicy Francji. 
Tak brzmi orzeczenie lekarskie, w rzeczywisto. 
ści Tooda zmarł poprostu... z głodu. Żył on ca- 
lemi miesiącami, głodując nieustannie w dziel- 
nicy Montparnasse, gdzie miał skromną pra- 
cownię. Bezpośrednią przyczyną Śmierci była 
podobno ryba. która służyła malarzowi za mo- 
deł do rysunku. Głodny malarz nie mając pod 
ręką nie do jedzenia, zdecydował się spożyć 
swój model. Po spożyktiu zachorował z obja- 
wami zatrucia. Śmierć Toody wywołała kon- 
sternację w ambasadzie japońskiej, która urzą- 
dza artyścia wspaniały pogrzeb. 


Chcą nadać miastu nazwę „Dolina 

głodu“. 

Pruskie czynniki rządowe zwróciły się mrzed 
kilku dniami do trzech gmin z propozycją zmia» 
ny nazwy: Czajki na Kibitzthal, Suchoróz na 
Trockenfelde, Zielone na Grünthal. Gminy je- 
dnak nie zgodziły się na zmianę swych nazw 
odwiecznych. Gmina Zielone w odpowiedzi na 
propozycję zmiany nazwy zaproponowała sfe- 
rom rządowym, aby Zielone i wogóle całe Ma- 
zury nazwać „Jammerthal: — dolina płaczu 
lub „Hungertkalć __ dolina głodu. Nazwy ta 
bowiem, z uwugi na ostry kryzys gospodarczy 
i nędzę wśród ludności, najbardziej byłyby od- 
poawiednie. 

Przemysł rozrywkowy w Berlinie upada 

Głośną jest sprawa upadku 9 teatrów ber- 
lińskich, oruz mająca w najbliższym czasie na- 
stąpić likwidacja dalszych czterech. Obecnie 
przyszła kolej ma kabarety, restauracje í loka- 
le dancingowe, czyli następuje załamanie się 
całego berlińskiego przemysłu rozrywkowego. 
W ostatnich dniach zamkniete zostały: kaba- 
ret „Palais am Zoo”. stare restauracje Kathe 
Erlholz i Rudolt Nelson, kabaret „Wien-Ber- 
lin“ i „Weidenhof-Kasimo'- 


Z POLSKI DO BERLINA „NA GAPE‘. 

Eksprescm warszawskim pod jednym z wa. 
gonów pulmanowskich przybyli w tych dniach 
do Berlina z Polski, 28-letni czeladnik kowal- 
ski F. Jaśniak i 19-letni robotnik J. Wrakow- 
ski. Podróżnych ..na gapę“ aresztowano na 
dworcu śląskim. Będą oni stawieni przed sę- 
dzią doraźnym, który wymierzy im przede- 
wszystkiem karę za nielegalne przekroczenie 
granicy. 

RADJO NA USŁUGACH POŁICJI, 

Z mieszkania swojej pracodawczyni, żon” 
pewnego urzędnika w Pradze czeskiej zniknę- 
ła służąca uprowadzając z sobą dwuletnią có- 
reczkę gospodarzy, oraz zabierając pewną su- 
mę pieniędzy. Tego dnia jeszcze rozpowszech- 
niono wfadomość o tem przez radjo. W 45 mi- 
nut potem policja aresztowała służącą wraz 
z dzieckiem w Ujściu nad Łabą. Tak dzięki 
radju osiągnięto rekord w ujęciu przestępcy. 


Bilety kolejowe w ds'arach. 

Za dolara jedzie się koleją, pociągiem 050» 
bowym w Jugosławii 168 km. na Węgrzech 
118 km., we Francji 1386 km., w Polsce 130 km. 
w Czechosłowacii 112 km., w Austrji 105 km, 
w Niemczech 105 km., w Holandji 70 km., 
w Szwajcarji 60 km., a w Szwecji 50 km, 


NOWA PROWINCJA T. J. 
NA SŁOWACZYŹNIE. 

Nowa prowincja Towarzystwa Jezusowego 
została utworzona dekretem Generała Jezuitów 
0. Włodzimierza Ledóchowskiego z dnia 2 lu 
tego 1931 na Słowaczyźnie. Prowineja słowac- 
ka z siedzibą prowincjała, którym jest 0. Ru- 
dolf Mikusch w Roszembarku jest najmniejszą 
prowincją Jezuicką, Obok klasztoru w Ro- 
szembarku należą do prowincji klasztory w Tyr 
nawie. w Bratysławie i w Koszycach. Prowin- 
cja liczy 21 księży, 36 kleryków i 34 hraci. 
Jezuici na. Slowaczyźnie wydają w języku sło 
wackim pięć ezasopiem treści religijnej. 


POMNIK OFIAR KATASTROFY „TITANICA“ 

Jak donoszą z Nowego Jorku, prezydent 
love odsłoni dnia 26 maja pomnik, wzniesio- 
Iny na cześć oliar pamiętnej katastrofy ol- 
brzymiego parowca oceanicznego „Titanic“, 
który w maju 1912 roku utonął na Oceanie 
Atlantyckim, rozdarty przez górę lodową, co 


Z Warszawy donoszą, że w piątek popełnił „Omega“ i w drodze celnym strzałem z rewol-| poc'ągnęło za sobą Śmierć przeszło tysiąca 
samobójstwo w taksówce urzędnik ambasady. Weru w skroń pozbawił się życia. 


- 


osób. 
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Wystawa obrazów w Zakopanem. 


Składy się na nig szereg miczpodzianek, uie- 
któro uderzająco miczwykłością, ime znowu bę- 


dące wyrazem stagnacji, ale zdaje się chwilo- 
wej. Artyści-plastycy stanowią zreszta zgra- 


ny i sympatyczny zespół uderzający jednością, 
stylu i charakteru a jednak rozmaitością indy- 
widualiznów. Niespodzianką sprawił nam mistrz 
pejsażystów górskich Gałek kapitumem  płó- 
tnem pod tyt. „Kumiawa*. Widząc tylo cks- 
presji, tyle realizmu, tyle dynamiki skupionej 
w jednym pomyśle trudno odmówić mu coch 
genjalneści. Gałek to w świccie artyzmu gór 
wyga niepohamowany w rozmachu, w pragnie- 
niu rzeczywistości i subjektywiźmie gry barwnej 
mw świecie zaś motywów, któro czerpie ze śro- 
dowisk kultury, to wytworny poławiaącz ety- 
lowych kompozycji. Mam na myśli obruży z 
Capri. Przebija zawsze uczeń Stanisluwskiego ale 
kto odmówi mu w dziedzinie teelmiki kolo- 
rystycznej ręki na wskrós mowoczesnej, nie 
śledził dziejów duszy artysty. Niespodziankę 
sprawił Diruła-Piałyniecki, amator a jednak 
w obecnym składzie wystawy wybijający się 
na czoło, Do cech indywidunalistycznych dołą- 
czyło się doświadczenie, talent tężejo i doj- 
rzowa, Rykała wyrabia własny typ obrazu. 
czego dowodem akwarcla „Morskio Oko”, Wśród 
innych epigonów prof. «ałka widzimy i Hanue- 
mama, o charakterze dziś zresztą eklektycznym. 
Witkiewicz wystawił portrety, znają je z wielu 
zalet wszyscy (portrety Zwoliiskich, Białynie- 
ckiega i portret „Witkacy wszystko“ — Szu- 
man). Kłosowski barokowy neisażysta wystawił 
ciekawy obraz „posąg z Tiesole*, Barabasz 
obrał motywy zo Sandomierskiego zbliżone w 
rozmiarach prawie do minjatur. Terlecki zawsze 
ten stary (śnieg i słońce) wystawił płótno „Mor- 
skie Ok“. Szostak dzierżący monopol malun- 
ku na szkle, utrzymujący tradycje prof. Ray- 
skiego wystawił prócz tego i ładne akwarele. 
Dział rzeżby był szczupły. ale godny uwagi 
(Brzega, Rykała). Należy żałować, że w wystta- 
wach mpejsaży górskich w Zakonanem mie biora 
udziału miewidziani tam dotychezas pelsażyści 
górscy. a w szczególności ktoś z młodszvch 
talentów m. p. tak wielkiego artyzmu malarz 
jak Dziemański 1 inni. 
Karol Witold, 


T 


M. JAWORNICKI 
Kraków, Rynek Gł 44. 


Literatura i Kino. 
W „studios“ paryskich. 


Pomimo obecnego okresu kryzysu francu 
skie wytwórnie filmowe nie osłabiły tempa pri- 
ty. Szereg filmów zostało ostatnio wykońezo: 
nych lub też znajduje się w toku realizacji 
Jedno z największych towarzystw francuskich 


Gaumont-—Franco_ Film Aubert ukończyło 
wiaśn'e następujące filmy: „Dwa razy dwadzie- 
Kcia lat, „Rumunja, ziemia miłości”, W toku 
realizacji znajduje się „Droga Nr. 13“, w ttórej 
gra Helena Perdrićre ipod rezyserją BUonm. 
„Bombamce” również w reżyserji P. Pilona. 
Pathe ~. Natan wykończył właśnie ..kobietę 
it słowika”, „Sztylet Malajski“, a w toku res- 
bzacji znajdują się: „Fra Diavolo? i „Król 
pasty do obuwia“. Siud'os — Haik w Courbo- 
oie przygotowują „Zarabiaj na życie” oraz 
„Żyda polskiego”. Braunberger-Richóhećb6 „Bia- 
łe i czarne” oraz .Cztery nogi”, Jean Dreville 
aapowiada wreszcie przystąpienie do nakręca- 
nia filmu; którego akcja bedzie wię 'toczyć 
w Polsce, w Niemczech i w Holandji, 

Paramount przystępuje do realizacji nowe: 
go filmu z Chevalierem p. t. „Śmiejący sie po- 
rueczuik* („The Śmiling Lieutuant*) ped Też. 
E. Lubistseha). Główne role kobiece bedą kre- 
awały Claudette Colbert (partnerka Chevalie- 
Ta z „La grande mare“), oraz Miriam Hopkins. 

(jb. 
STAFF CZŁONKIEM HONOROWYM 
PENCLUBÓW. 

Londyńska centrala Penclubów. której prze 

wodmiczy Jonn Galsworthy, powołała Leopol- 


„GLOS NARODU“ z dnia 19-go kwietnia 1281. 
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Sygrydy Undset droga do Boga 


JAK NAWRÓCIŁA SIĘ SŁYNNA PISARKA? 


Niedawno w miesięczniku fryburskim „Stim 
men der Zeit“ ukazał się artykuł J. Ovsrmana 
o znakomitej pisarce norweskiej, luureatce No- 
bla, Sygrydzie Undset. Autor opisuje w sposób 
szczegółowy psychologję pisarki i motywy jej 
nawrócenia się z protestantyzmu na katoli- 
cyzm, #3 

Matka Sygrydy Undset pochodzi ze szkąck 
duńskiej rodzimy Gyth, a sama Sygryda uró- 
dziła się w r. 1882 w Danji i tam spędziła 
pierwsze lata swego życia zanim przeniosła się 
potem do stolicy Norwegji. W 20-tym roku ży- 
cia straciła Sygryda ojca i otrzymała posadę 
urzędmiezki i całe dziesięć lat spędziła w b'u- 
rze. Już wtedy pisała i wydała parę powieści. 
W tym czasie również wstąp'ła w związki wał- 
żeńskie z malarzem: norweskim Svarstadten. ; 

W tej gwoiej pierwszej polowie życia Była 
Sygryda Undset daleka od katolickiego poglą- 
du na świat. Ale już powoli życie. doświadcze- 
nie i mzewiany wewnętrzne 
coraz bardziej do pojęć katolickich. „Kościół 
katobcki — mówiła — jest piastunem myśli. 
które umrzeć nie mogą, według których więk- 
szOść ludzi żyć n'e umie. ale które wciąż znowu 
okazuią się niezbędne do życia. 

Nawrócenie się Sygrydy Undset ma łono 


zbliżały pisarkę, 


e) 


Koścjola katolickiego oznaczało mimo wszyst- 
ko zerwanie z przeszłością artystyczną į sytu- 
acją towarzyską. Serce kobiety doznalo ciosu 
okrutnego. Nauka Kościoła katoliekiego kaza- 
ła jej zerwać z człowiekiem, który wedle praw 
norweskich był jej długoletnim małżonkiem. 
A. C. Svarstadt bowiem zanim poślubił Sygry- 
dę rozwiódł się ze śwą żoną, a ponieważ ta ży- 
ła jeszcze, malżeństwo jego z Sygrydą nie by- 
ło ważne. Rozeszli się. Ona przesiedliłu się za- 
bierając ze sobą. nietylko własne dzieci, ale 
i te któro były owocem pierwszego małżeń. 
stwa. 

W kilka lat po tej wielkiej przemianie du- 
chowcj Sygryda Undset stala się sławną na ca- 
ły świat i zdobyła nagrodę Nobla. Te świeckie 
triumfy nie zmienily jednak jej wewnętrznej 
struktury. Wspaniały wieniec laurowy, ofiaro- 
wany jej przez związek szwedzkich pisarzy 
złożyła u stóp ołtarza Matki Boskiej. 140 ty- 
sięcy koron szwodzkich rozdzieliła między przy 
tutki dziecięce i potrzebujących pomocy skan. 
dymawskich artystów. Wszystkie dochody ze 
swych książek przeznacza na podobne cele, 

Życie i twórczość Sygrydy Undset stał się 
w połnem tego słowa znaczeniu służbą Bożą. 


x—— 


Zrewolucijonizowana Madera. 


Funchal, stolica Madory, która od kilku dni objęta jest ogniem rewolucji, Władze 
skie ogłosiły blokadę Madery, t. j, odeiącio jej ad komunikacji ze światem. Porysrańcy aa 
Maderze chcą założyć własną republikę i przezwać 


500-lecie Dzie 


W tym roku przypada pięćsetna rocznica 
śmierci św. Joanny D'Arc, „dobrej dziewicy“ 
z Lotaryngji, którą Anglicy spalili w Rouen. 
Rocznica ta uczczoną zostanie uroczystym ob- 
chodem w stolicy Normandii, w Rouen, który 
trwać będzie od 28-50 do ul-go maja. Obok 
tego odbędzie się w Rouco kongres historycz- 
my, literacki i artystyczny, który sprobóje zro- 
bić bilans wpływu, "który ta postać historycz- 
na wywarła dotąd na rozmaite dziedziny sztu- 
ki. Już teraz pisma i literaci francuscy zajmują 
śię w sposób szkicowy tem zagadnieniem. 

Wymieniają więc utwór Woltera, niechęt- 
ny bohaterce narodowej i utwory Chapelaina 
i Doelavignea. Z dzieł historycznych należy 
wymienić ,Historję Joanny D'Arc" Wallona, 
J. Fubrea, G. Hanołaux, dzieło A. France'y, 
wreszcie wydaną przed kilku laty książkę” J. 
Delteilu, 

W dziedzinie teatru plon jest niemniej obfi- 
ty. A więc przedewszystkiem tragedja F. Schil- 
lera, a dalej dramaty Soumeta (1846), Bargiera 
(1873). Fabre'a (1897) i „Proces Joanny d'Arc" 
E. Moreau (1909), w którym Sara Bemhardt 
grala rolę główną. A wreszcie wymienić się go- 
dzi „Św. Joannę“ B. Shawa, graną na calym 
świecie z powodzeniem. W malarstwie mamy 
caly potop obrazów, których tematem jest 
Joanna d'Arc, m. in: obrazy Tngres'a, P. De- 


nych, lepszych w intencji niż w wykonaniu. 
Amelogiczny urodzaj na Joannę d'Arce jest 

w rzeźbie. Na uwagę zasługują rzeżby księż- 

niezki Marji Orleańskiej, znajdujące się w Lu- 


da Staffa na swojego członka honorowego, Jest 
to najwyższe wyróżnienie, jakiem w stsunku 
do pisarzy dysponuje Penclub i przyznane go- 
stało L. Staffowi z okazji 30-lecia jego poetyce 
kiej działalności. 


laroche, Deveria, B. Lepage. I cala masa in- 


wicy Orleańskiej. 


Joanna D'Arc w literaturze i sztuce. 


Toe 
pOr 


ugal- 


Ja 


dumnio  „Atlaufydą”, 


— = 
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wrze, dzicła Rude, P. Dubois i innych. Szeże. 
gólnie popularnym jest posąg Fremiel'u, znaj- 
dujący się na placu Piramid w Paryżu, który 
w rocznicę rok rocznie obsypany jest kwiatami 
i wieńcami, Równie wielka plejada muzyków 
kusiła się o złożenie godnego hołdu bohaterce 
narodowej francuskiej. A więc Gounod napisa! 
muzyką do dramatu Barbiera, a R. Godard do 
dramatu Fabrea. Nermet stworzył wielką opc- | 
T0, B. A. Weber skomponował muzykę do dra- 
matu Sebillera, podobnie jak i Damrosh i Mas 
Bruch. W r. 1841 wystawiono w Wiedniu ope- 
rę niemiecką, opartą na tragedji Schillera, któ- 
rej autorem był bar. von Puttlingen. 

W Loudynie w r. 1889 wystawiono operę 
Balve'a, poświęconą Joannie d'Arc. We Wio- 


mm zn a w O A On NN a. 


w kinoteatrze 
dźWICKOWYM 


Dziś 


„WANDA“ 


uilca św. Gertrudy 5. tel. 124-13. 


Nr. 101. 
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szoch powstał caly szereg oper na ten temat, 
a autorami ich są Andriozzi, (data pierwszego 
wystawienia r. 1793 Wenecja), Vacca (Wenecja 
1817), Puccini (Medjolan 1830). Istnieje opera 
Verdiego, wystawiona w r. 1845. ale której li- 
bretto w oczach Francuzów uwiacza pamięc: 
ich wielkiej rodaczki. W operze tei występowa- 
ły słynne śpiewaczki A. Patti i Nicolini. Sław- 
ny tenor G. Duprez napisał operę, której libret. 
to wyszło z pod pióra syna jego Eugenjusza. 
Wreszcie  Kretzer napisał „Joanne d'Arc 
w Orleanie”, dramat historyczny a w 30 ci lat 
potem pojawiła się opera komiczva md tym 
samym tytułem, do której muzykę napisał Ca- 
rafa. a tekst Thenulon i A. Dartots, 

Plon jest olbrzymi, choć niczawsze jadur 
kowej wartości. Świadczy on o zawsze żywym 
wpływie, który piękna postać narodowej boha- 
terki francuskiej wywierała i wywiera na umy- 
sły i wyobraźnię, spragnione piękna, mccy i 
wielkości, 


$port. 


Garbarnia — Wisła. 


Zapowiedź niedzieinego spotkania dwa wy- 
bitnych reprezentantów krakowskiego piłkar- 
stwa, wzbudziła wielkie zainteresowanie, Spe- 
cjalnego posmaku sensacji nadaje zaw dom 
fakt, iż ostatni mecz mistrzowski tych drużyn 
zakończył się głośnym i nieprawdopodotnym 
wówczas wynikiem 6:1 na korzyść Garharut. 
Poczatek tych atrakcyjnych zawodów na bo- 
isku Wisły o godz, 4.30 no południu, poprzedzi 
o godz 230 mecz ułodszych drużyn Iegji t 
Wisły. Przed południem zaś o godz. 11-tei. rów- 
nież na boisku Wisły odbedzie się najciekawszy 
mecz o mistrzostwo kl, A. okręgu krakowskie- 
go. a mianowicie między drużynami Cracovii 
IBi Wisly I B. 


MAKARON 
SANITA - 


Lenszy i pbożywniejszy niź 
zagraniczny; apety zniei- 
szy niż domowy bo robio- 


ny bez dotyku rak! Do 
mięsa ub iako osobne da- 
nie: rurki. paski, piór= 
ka do zuo., nitki, płat- | 


, i 
DR A ki (łazankl, gwlazdki. 


Żądać wyraźnie makaron „Sanita. Adria“ 
w oryg. kartonach: 1: kg. 60 groszy; 
12 kg, zł. 115 gr. Broszurki bezpłatn e wysyła: 


FABRYKA „SANITA“ 
w Krakowie. — Telefon 105-40. 


Ruch wydawniczy. 


„ŚW. ANTONI PADEWSKI* — rod tym 
tytułem wydali OO. Franejszkan'e w Panewni- 
su p Katowice 6, starannie opracowana 
księżcczką, która uabiera cech specjalnej aktu- 
alncśej w związku z mającym się niebawem 
odbyć wbehodem 7G0-lecja śmierci św. Anto- 
niego Padewskiego. Cena książki brosz. 1.50 zł. 
opraw., 2.— zł 


Flizy ścienne glazurowane 
Rury kamionkowe 
Posadzki kamionkowe 
Szamotowa ceśłę wysokowar 
tościową i zaprawę 
Dynasową cegłę wysokowarto- 
ściową i zaprawę 
Fasadowe materjału sziachet- 
ne i kamień sztuczny „Brirolit 
cement SINOWY szybko wiążący 
Piece khailowe czeskie | t. d. 


DOSTARCZA 
pe © 


„DOMA 


Biuro Dostaw Matarjałów Budowlanych 
Kraków, Aleja Krasińskiego 10. Tel, 142-58 


Wykładanie Podłóg Płytkami Terrakotowemi 
i Ścian Płytkami Glazurowanemi 


Dawno oczehiwana 


PREMIERA 


Najpotężniejszego arcydzieła dźwiekowego dohv wsnółczesnej osnutego we- 


NA ZACHODZI 


Ww rolach 
śłównych 


9 


b 


ne o godzinie 1 


dług genialnej powieści ERYKA MARJI REMARQNUFa 


E BEZ ZMIAN | 


Gigantyczna eppea mak i przeżyć w czasie WIELKIEJ WOJNY SŚWIATOWEJ. 


LOUIS WOLKEIM, LEWIS AYRES. SLIM SUIPICRVILL, 


Produkcje śpiewne w języku niemieckim Arcydzieło, które żyć beđ/ie wiecznie w pamięci widza. 


Muminki w am . 7, 
Początek przedstawień w dni powszednie o odz. 8., 5., 7. i «10 w niedzielą i dni świątecze, 


pU 


agi 


4., 6., 8., 9.45. 


Przedsprzedaż biletów przy kasach kina codziennie od godz. 1l-tei do 1330 popołudniu 
w niedzielę i święta od eodz. 10 przed południem bez przerwy. 
Wszysikie mtejsca numerowane. Uprasza sie o przychodzenie na początek seansów. 
Wszelkie zniżki i passepartout nieważne. 


C OOBE OOO TO OWO POCOO) CE DNC ZZO PAKI 


Nr. 104. 


«o siychiać 


w frakomwie. 


Kraków, dnia 19-go kwietnia 1931. 
Niedziela 19: św. Jerzego. 
Poniedziałek 20: św. Teodora. 
Poniedziałek 20: wsch. słońca o godz. 

4.59, zach. o 19. 

PIĘKNY DAR DO KOŚCIOŁA PARAFJAL 
NEGO W MOGILANACH. P. Roman Macejsk:, 
właściciel firmy „cukiernia Michalika“ przy u- 
licy Florjańskiej w Krakowie, wraz z żoną Ma- 
rją z Boguszów Madejską, ofiarowali ło koś- 
cioła parafjalnego w Mogilanach prześliczny, 
wielki obraz św. Teresy od Dzieciątka Jezus. — 
Obraz ten pędzla artysty-malarza Studenckie- 
go z Krakowa, posiada duży walor artystycz- 
ny, — Będzie umieszczony w ołtarzu. — Para- 
fja Mogilańska składa łaskawwym  ofiarodaw- 
dom serdeczne podziękowanie i stokrotne „Bóg 
zapłać”. 

PRZED OTWARCIEM „SALONU“ WAR- 
SZAWSKIEGO. Jak już donosiliśmy, w nic- 
dzielę, 19 bm. odbędzie się otwarcie wystawy 
w Pałacu Sztuki przy Pl. Szczepańskim. Bę- 
dzie to „Salon“ warszawski, tak zwany „Li- 
stopadowy', zorganizowany przez Instytut 
Propagandy Sztuki pod opieka Ministerstwa 
W. R. i O. P. — W wystawie tej biorą udział 
artyści z całej Polski, ponadto wytwórnie 
kilimów „Ład“ i „Gret“. Na te wystawę zlo- 
žą się obrazy, grafika i rzeźby, które zajmą 
wszystkie salony Pałacu Szłuki. Będzie to 
wielki przegląd ostatniej twórczości naszych 
plastyków. 

STAN CHORÓB w czasie od 12 do 18 bw. 
przedstawiał się następująco: wypadków szkar- 
latymy zanotowamo 6, dyfterji 5, tyfusu brze- 
Bznego ©. odry 15. ospy wietrznej 3 i róży 1. 

WPADŁ POD SAMOCHÓD w ul. Kościusz- 
ki 19letni Albin Nowak, wywobnik i doznał 
złamania lewej nogi oraz ogómych ciężkich 
obrażeń. Ramnego opatrzył lekarz Pogotowia 
ratunkowego, poczem przewiózł go do szpitala 
ćw. Łazarza. 

WŁAMANIA. W nocy z 17 na 18 bm. do- 
stało się kilku osobników do skladu węgla p. 
Kwiatkowskiego przy w. Zwierzynieckiej skąd 
przeszło do biur składu. gdzie rozpruto kasę 
ogniotrwałą i skradziono z niej 300 zł.. Po do- 
konaniu włamania zbiegli. — W skladzie por- 
celany Grossa skradziono porcelanę wart. oko- 
ło 2000 zł. 

OSZUST. Do klasztoru SS. Miłosierdzia 
przy ul. Krowoderskiej 40 oraz S8. Sercanek 
przy ul. Garncarskicj 26. przybył wczoraj ju- 
kis osobnik, który przedstawiając kwity eks- 
presowe na przesyłki kolejowe wyłudził około 
60 zł. Jak się okazało kwity te yty sfalszo: 
wane, 


——X | 
ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKAT 

„0 NIEKTÓRYCH PROBLEMACH POLSKIE. 
GO DYLUWIUM“. We wtorek 21 b. m. odbędzie 
się w Zakładzie Mineralosieznpm przy u. Gołębiej 
L. 11 U p. Zebranie Krak. Oddziału Palskiego 
"Towarzystwa Przyrodników im. Kopernika. ra 
któram Prof, Dr Władysław Szafer wvułosi od. 
czyt p. t: „O niektórych prohłemach dyluwium 
molskiero". Początek o godz. 6.15 wieczór, Goście 
mile widziani. 

7 WĘDRÓWEK MALARZA PO PODHALU, 
OQRAWIE I SPISZU. Pod tym tytulem wygłosi 
nany artysta-malarz | badacz sztuki  indowej. 
prof. Józef Pieniążek odczyt. w pistek 24 h. m. o 
godz, 6 wieczór. w sali kinowej Muzeum Przemv- 
ełowego (ul. Smoleńska 9). Odczyt hedzie ilustro- 
mamy bogato obrazami świetlnemi z własnych prae 
prelecenta, 

NIEMCY. POLSKA I EUROPA. Mans Kus. 
schutzki. jeden z przywódców ruchu pacyfistycz- 
mego w Niemczech, naczelny rdduktor ..Das ands. 
re Deutschland", b. oficer niemieckiej marynarki 
wojennej. zjeżdża na zaproszenie Akadomiekiego 
Zwiazku Pacyfistów do Krakowa i wyłogi w po- 
miedziałek dnia 20 hb. m. w sali Nr. 89 cal. nov. 
Un. Jag, w jezyku niemieckim odczyt p. t: Niam- 
ev, Polska i Europa“. Początek o godz. 7 wieczór. 
Msląp 50 groszy. 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 


Niedziela po południu: „Pan Topaz“ (ceny zab- 
żone — mo raz ostatni). 

Niedzieja. wieczór: „Mayerling“, 

Poniedziałek: „Sztuha”* (przedst. popularne == 
cany zniżome). 

Wtorek: „Mayerling“. 


Scena kameralna Starego Teattu: 
Niedziela: „Pan Lamhertbior" (nowość —. ościn 
mę występy M. Modzelewskiej i A. Węgierki). 
Poniedziałek; „Pan TLambharthier* (nowość — 
gościnne występy M. Modzelewskiej i A. Wegiorki). 


REPERTUAR KTNOCEATRÓW, 


WANDA: „Na zachodzie bcz 
ŚWIT: „Biała noc". 
SZTUKA: „C. k. Feldmarszałek* (w 
Vlasta Purian). 
CORSO: „Fanst* (w gł. roli Emil Jannines|. 
APOLLO: .Odknpienie* (w gł. rolach Renne 
Adoeree. oraz John Gilhert. s 
WARSZAWA: TI. część z zakończeniem 
wolta Dra Mabuze“. A 
UCIECHA: „Dziś w nocy ewentualnie“. 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
po południu po raz Gstatni świetna komedia frav- 
cuska Marcelego Pagnol'a Pan Topaz“. Wieczo- 
rem największy sukces tego sezonu „Mayeriing“ 
na długo mający jeszcza zapawnione powodzenie, 
Jutro na przedstawieniu popularnem. po cenach 
sniżonych, tak gorąco przyjęta w Krakowie „Sztu- 
ba” K: Leczyckiego, we wtorek „Mayerling”. Pro. 


zmian“. 


roli 


al. 


„Re- 


„GŁOS NARODU” z dnia 19-go Kwietnia. 1931. 


Kwiecień sprawia częste żarty, 

Raz ciepło — znów Śnieg uparty... 

Zimą straszy. A gdzie buty? 

Brak ich? W domu siedź przyknty!... 

Lecz brakowi wnet zaradzisz, 

Gdy sobie buty sprowadzisz 

Tu... z Krakowa... od KAPERY, 
Sławkowska... dwadzieścia cztery... 

Lub Sławkowska jedenaście, 

Obie liczby zauważcie! 

A o trzecim magazynie pamiętać się godzi 
Ze z ulicy św. Tomasza do niego sie wchodzi !... 


Po redukcji 
o redukcji 

W ostatnich dniach spotkała urzędników 
państwowych przykra niespodzianka w postaci 
redukcji poborów, gdy znowu czynniki rządo* 
wo przygotowują redukcję sił nauczycielskich 
w szkolnictwie średniem i powszechnem. Re- 
dukcja ta ma polegać na podwyższeniu liczby 
godzin nauki nauczycielom szkół powszechnych 
do 30-tu, a nauczycielem szkół średnich naj- 
mniej do 24-ch godzin tygodniowo, naturalnie 
bez dopłaty za podwyższoną liczbę godzin. — 
Przez podwyższenie liczby godzin nauki zbęd- 
ne będą sily kontraktowe i część tymczaso- 
wych nauczycieli, W ten sposób Ministerstwo 
oświaty chce zaoszczędzić w budżecie szkol- 
nietwa kilka miljonów zł. 


płac podwyżka godzin nauczania! 


Przeciążenie pracą. nauczycieli, którzy przy 
dotychczasowym rozkładzie nauki z wielkim 
trudem sa w stanie podołać ciężkim obowiąz- 
kom pedagogicznym, jak również powiększe- 
nie falangi bezrobotnych pracowników umysło- 
wych nie tylko nie przyniesie państwu spo- 
dziewanych oszczędności, ale pogłębi kryzys, 
jaki przeżywamy. 

Ponadto w niektórych urzędach skarbo- 
wych krakowskich ma być wprowadzone obo- 
wiązkowe urzędowanie także w godzinach po- 
południowych, dla pracy wewnętrzne-biurowej 
(nie dla stron). Zarządzenie to tłumaczą wła- 
dze nawałem spraw urzędowych, oraz szcztt- 
płym stanem personelu, 


Dary dla Muzeum Narodowego. 


Muzeum Narodowe w Krakowie pozyskało 
w ostatnim czasie kilka cennych darów. I tak 
rektor Konstanty Laszczka ofiarował swą pra- 
ce, rzeźbę p. t. ..Opuszczony”, o którą Muzeum 
oddawna już zabiegalo. P. J. Angulski, kolo- 
nista polski z Brazylji, mieszkający w Tuba- 
rao (Santa Catharina), darował za pośrednie- 


twem posła polskiego w Brazylji p. Grabow- 
skiego, srebrny puharek ozdobiony monetami 
z roku 1831, a p. Siemionowa herbarz Bobro- 
wieza. Nadto Muzeum pozyskało jako dar Ś. p. 
Zotji z Długoszewskich Kubickiej obraz Kaspra 
Żelechowskiego p. t. „Bezdomni“ 


— 
.——— 


Kasyno oficerskie przeszło w ręce skarbu Państwa 


Jak się dowiadujemy w piątek wieczór od- 
było sią zebranie wszystkich oficerów garnizo- 
nu krakowskiego, na którem omawiano spra- 
wę utrzymania gmachu oficerskiego przy ul. 
ZŻyblikiewiecza i przyległych zabudowań, będę 
cych własnością czynnych oficerów stacjono- 
wanych w Krakowie. Wobec tego, że na remont 
gmachu kasyna potrzeba zgórą. 100.000 zł., 
których oficerowie nie posiadaja, przeto do. 


wódca korpusu gen, Łuczyński zaproponował 
oficerom oddanie kasyna z zabudowaniami 
przedstawiającemi wartość około 700.000 zł. 
Skarbowi Państwa, Państwo przeprowadziłoby 
remont budynku i oddałoby go do użytku ofi- 
cerom. Oficerowie przyjęli propozycje dowód- 
cy korpusu, wobec czego budynek kasyna prze- 
szedł w ręce rządu. 
—— x 


Samolot sanitarny na usługach ciężko chorych. 


Na wezwanie Dr. Czajkowskiego przewiózł | 
samolot sanitarny 2 pułku lotniczego do Kra- 
kowa, pilotowany przez sierż. pil. Klimszę, 
ciężko chorego Wladyslawa Sadowskiego lat | 
25 z majątku Przewody pow. Jędrzejów p. S0-! 
wińskiego, odlegiego 60 km. linji powietrznej od 
Krakowa. Samolot sanitarmy wystartował 0 


Ś 0 


ea w Krakowie! 


wjerę „Sarajewa 1914% St. Brandowskiego usta. 
lono ostatecznie na sobotę 25 b. m. 

WYSTĘPY MODZELEWSKIEJ I WĘGIERKI 
Niezwykły sukces z jakim spotkalv sie dotych- 
czasowe występy Modzelewskiej i Węgiarki. sta- 
nowi niezbity dowód wysokiej wartości artystyez- 
nej ich kreaevj. Gorąco przyjęci przez nasza pu- 
bliczność artyści warszawser. darzyli wiaownie 
sztuką aktorska, stojaca na prawdziwie wysokiej 
wyżynie. Pozostają oni jeszeze dziś i jutro gośćmi 
Krakowa. spodzicwaś się więc należy, że publiez- 
ność nasza. niezawodnie wykorzysta tę jedyus sp% 
sobność ujrzenia. znakomitej parv. 

SZÓSTY TEGOROCZNY PORANEK SYMFO. 
NICZNY Związku Zawodowych Muzyków w Kra- 
kowie odhedzie się w niędzielę 26 b. m. o godz. 
1l-tej przed południera w sali Starego Teatru. — 
Dyryvguje Walerjan Rerdiajew, współłziała jako 


solista znakomity skrzypek  franenski Robert 
Sottens. który z tow. orkiestry odegra Saint 
Satpza Joneert fl-rmofi. — Nasi srmfonicy wyko 


nają ponadto Mnssoreskiego wstęp ds op. Cho- 
wanszezina“, VymskiiKorsakowa „Złoty Kogu. 
cik“ (fragment). oraz V. SyuHfonję Czajkowskiego. 
Kiletv w cenie od 150 do 5:zł do nabycia w ka- 
sie dziennej Stareso Teatru. 
DWA WYSTEPY HANKI ORDONÓWNY 
W STARYM TEATRZE. Świetna nasza artystka, 
jedyna pieśniarka w Polsce, posiadająca wrodzony, 


ZWZ aen A a Ta 
statnie 2 ani! imi). || kimi f W pariente i wiat! 
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Film wyświetlany poraz pierwszy 


godz. 8 rano a po załadowaniu chorego odle- 
cił z Przezwód o godz. 9.45, lądując w Krako- 
wie oa lotnisku o godz. 10.10. Z lotniska prze- 
wiezjono chorego Batychmiast do szpitala św. 
Łazarza, Rozpoznano u niego zapalenie otrzew- 
nej na tle zapalenia wyrostka robaczkowego 
ślepej kiszki. 


Akcja filmu rozgrywa się wśród 
śniegów i lodów na niebołycznych 
sreryłach Alpejskich. Cudowne zdję- 
cia. Karkołomne wyścigi narciarskie. 


Katdy sportowiec i miłośnik na 
tury powinien zobaczyć ten film. 
86 Poratok przedstawień o 5-719 wietór. 
REESE E DEDO TE 


czar i nieprzenartą siłę wyrazu w iuterpretacji, 
wystapi w Krakowie wo czwartek 29-20 i w pia- 
tek 24-g0 b. m. Starym Teatrze. Zapowiedź wy- 
stepów znakomitej artystki wywołała w naszem 
mieście bardzo żywe zainteresowanie. 


——— O O Oem >— 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

W KOŚCIELE N. MARJI P. ŚNIEŻNEJ SS. 
DOMINIKANEK „NA GRÓDKU“ adledzie się 
diia 20.70 b. m. uroczyste nabożeństwo z od- 
postem zupełnym z okazji Uroczystości Św. 
Agmieszki de Monte Policiano. Panny Zakonu 
Dominikańskiego. Porządek nabożeństwa: Msza 
św. cicha o godz. T-ej, wotrwa. o godz. S-ej, 
Suma z wystawieniem 
godz. 9-ej. 
Sakramentu i kazamiem o godz. 6-ej. 

W BAZYLICE 00. FRANCISZKANOW w nie 
dzielę dnia 19 b. m. o godz. 12-tej cdspiewa Chór 
Cecyljański* szereg pieśni O. Rizzi'ego i p. Flaszy. 

ea) (JO) ŘĖĖ 


Najśw. Sakramentu o 


Nieszpory z wystawieniem Najśw. 
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U dorastającej młodzieży, stosuje się rano szkla 
neczkę uaturaluej wody gorzkiej „Franciszka-Jó- 
zeia“ i przy użyciu takowej, jej czyszczące dzią- 
łanie na krew i naprawa fumkcji żołądka i kiszek 
u dziewcząt i chłopców, daje zbawienny skutek. 
Żądać w aptekach i drogerjach. 


Wspomóżmy „Rodzinę Sierocą”. 


Z nadchodząca wiosna nowe troski i pœ 
trzeby kołaczą do wrót „Rodziny Sierocejć. 
Potrzeba ubrań letnich i obuwia, budynki wy- 
magają remontu i ulepszenia urządzeń wew- 
nętrznych, by mogły sprostać wielkim wyma- 
ganiom dzisiejszym w dziedzinie higjeny i wy- 
chowania. „Rodzina Sieroca* nie posiada nic 
prócz dachu nad głową dla swych sierot i środ- 
ków na bardzo skromne ich wyżywienie — 
Wszystkie inte potrzeby wyczekują ofiarności 
społeczeństwa, które dotychczas nie szczędziło 
życzliwości instytucji, powstałej w najcięższych 
czasach wojny i garnącej pod swoje skrzydła 
dzieci bezdomne, których ojcowie życie poło- 
żyli zg Ojczyznę. Tylko ten, kto widiział z czem 
„Rodzina Sieroca* rozpoczynała swoją pracą 
przed 17-tu laty, może sprawiedliwie jej uczci- 
wy dorobek osądzić. Na to jednak, by zakła- 
dy postawić na europejskiej stopie, potrzeba 
czasu i środków materjalnych. Nie pomogą 
największe wysilki zarządu, jeżeli litościwe 
serea ich nie poprą. 

Do ofiarności i serce ogółu apeluje „Ro- 
dzina Sieroca* przed zbiórką dziś w niedzielę 
19 b. m, do której zasiędą uproszono panio, 
Niechaj nadmiar zbiórek i dające się nam 
wszystkim odczuwać braki materjalne nie 
powstrzymają nikogo od rzucenia do puszki 
chociażby groszowej ofiary. Ziarnko do ziarn- 
ka, a zbierze się miarka. 


Szerzenie oświaty wśród żołnierzy. 


W tych dniach zakończyły się pięciomie 
sięczne kursy dla analfabetów-żołnierzy, urzą- 
dzane rok rocznie przez Tow. Szkoły Ludowej 
w oddziałach Korpusu Krakowskiego. W bie- 
żącym roku zorganizowano 108 kursów w 18 
miejscowościach, z czego 43 kursy w obrębie 
Wielkiego Krakowa. W porównaniu z ubie- 
głym rokiem zorganizowano o 25 kursów wię- 
cej. Z nauki korzystało 4599 żołnierzy, to jest 
o 1794 więcej, niż w roku poprzednim. Koszta 
utządzenia tych kursów wyniosły w roku bie- , 
żącym 25.902 zł. 30 gr. Na kursach uczyli 
tylko kwalifikowani nauczyciele, opłacani w ca 
łości przez Towarzystwo Szkoły Ludowej. 


Program kursu alkohologi. 


Jak już donosiliśmy, Polskie Towarzystwo 
Walki z Alkoholizmem „Trzeżwość* w Krako- 
wio urządza w wielkiej sali gmachu Zjednocze- 
ina Kolejowców Polskich (ul. św. Filipa 6) bez- 
plamy kurs alkohologji pod hasłem: „Wyzwo- 
lenie człowieka”. 

W niedzielę 19 b. m. o godz. 10: w ko- 
ściele akademickim św. Anny nabożeństwo „dla 
uczestników kursu odprawi ks. prepozyt Ma- 
sny, kazanie okolicznościowe wygłosi ks. pra- 
łat dr. Maśliiski, regens Seminarjum Duchow- 
nego Śląskiego. O godz. 12-tej w wielkiej s2} 
Domu Z. K. P. ul. św. Filipa 6 propagandowy 
odczyt p. t. „Przekleństwo życia“ (Alkohol % 
moralność) wygłosi prezes „Trzeźwości* Kazt- 
mierz Kalinowski Zapisy uczestników kursu 
w godz. od 16 do 20 w lokalu przy ul. św. Fiu 
lipa 6 (trzeci dom od ul. Długiej; tramwaj 
NT a. 

Spis wykładów podamy jutro. 

Kurs przeznaczony jest przedewszystkiem 
dla Duchowieństwa i Nauczycielstwa, jako wy” 
chowawców przyszłych pokoleń, oraz dla dzia- 
łaczy społecznych. ale nadaje się w zupełności 
i dla studentów wyższych uczeini lub kończą- 
cych średnie zakłady naukowe, zwłaszcza 6e- 
minarja nauczycielskie, to też  Kuratocjum 
szkolne, zgodnie z okółnikami ministerjalnemi. 
zachęca młodzież kształcącą się do korzysta” 
mia z kursu przeciwałkoholowego. Osoby, pra- 
gnące wyszkolić się na prelegentów populary- 
zatorów, mogą po wysłuchaniu całego kursu 
otrzymać odpowiednie świadectwa i w tym 
celu zechcą w dniu zapisów zgłosić się po 
kartę uczestnictwa do kierowniką kursu, pre- 
zesa K. Kalinowskiego. 

Książki, broszury i pomoce naukowe z dzie- 
dziny alkoholowej będą do nabycia w ciągu 
kursu obok sali wykładowej. gdzie również za- 
pisywać się można do organizacyj walki z alko" 
tolizmem i abonować wydawnictwa absty- 
nenckie. 

Korzystanie z wykładów, pokazów i filmu, 
oraz zapisy na kurs — całkowicie bezpłatne. 


Uwolnienie od konfiskaty poematu 
na tle spraw brzeskich. 


rozprawa o kanfiskatę poematu Tad. Pet. 
hera p. t. „Naprzyklad”. która odbyła się w so- 
bote w krak, sądzie okr. rozpoczęła się odczy* 
taniem przez przewodniczącego ustępów ekon- 
fiskowanych. paczem zahra} głos prokurator, żą 
dajac zatwierdzenia konfiskaty. 

Trybunał — z wyjatkiem jednego dwuwier- 
szą — nie dotyczącego Brześcia — poemat od 
konfiskaty uwokk, i 


— — —- 
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zmcie gospodarcze. 


W marcu o 18 proc. mniejsze obroty 
niż w lutym. 

Przemysł mydlarski, mimo przedwiośnia 

ł z nim złączonego 


kryzysu. W stosunku do lutego, obroty w mar- 
eu zmniejszyły się o ca 18 procent. 
sumcja zmniejsza się w dalszym ciągu z po- 


wodu ogólnego braku środków obrotowych, |$ 


tak, że mimo znacznego obniżenia cen deta- 
lisia nie jest w stanie pokrywać swego za- 


potrzebowania normalnie, lecz kupuje tylko |$ 


dorywczo, biorąc małe ilości towaru i to w 
gatunkach najtańszych. Z tego powodu cierpi 
handel hurtowy, a w większej jeszcze mierze 
fabrykant, 
jest produkcję ograniczać. Zła wypłacałność 
i duża ilość protestów weksłowych pogarsza 
jeszcze bardziej sytuację. 


Wyższa Szkoła Hotelarska w Krakowie. 


Zawodowe kształcenie pracowników przemysłu 
hotelarskiego. 

We środę 15 b. m. odbyła się w Minister- 
stwie Oświaty konferencja iw sprawie zawodo- 
wego kształcenia pracowników przemysłu ho- 
telowego, Po dyskusji nad potrzebą rozwoju 
szkolnictwa zawodowego dla przemysłu hotelo- 
wego, stwierdzono jednomyślnie, tak ze strony 
centralnych organizacyj gospodarczych, jak i 
zainteresowanych Mimisterstw, iż siedzibą Wyż- 
szej Szkoły Hotelarskiej dla dyrektorów i kie- 
rowników hoteli, pensjonatów, lecznic i szpi- 
tali winien być Kraków. Równocześnie ustalo- 
mo, iż szkoły dła personalu pomocniczego, tak 
dla pracowników przemysłu hotelowego, jak i 
restauracyjnego (szkoły dokształcające) winny 
"być zorgamizowane przedewszystkiem w War- 
szawie, Poznaniu, Lwowie, Gdyni i t. d. Szkoła 
żeńska tego typu istnieje już ma terenie Wioje- 
wództwa krakowskiego, a to w Zakopanem. 
Rozumie się, że przy Wyższej Szkole krakow- 
ekiej będą również urządzane kursa w Krako- 
wie oraz w stacjach  klimatyczno-uzdrowisko. 
wych Województwa krakowskiego. Zwrócono 
się do Ministerstwa Oświaty o powołanie d3 
życia przy tem Ministerstwie komisji, złożonej 
z przedstwwicieli przemysłu hotelowego i re- 
stauracyjnego oraz Izb  przemysłowo-hamdło- 
wych w Sprawach szkolenia zawodowego. 

W wyniku uchwał konferencji warszawskiej, 
w czasie której zaakceptowano w całej roz- 
ciągłości dotychczasową działalność Izby prze- 
mysłowo-hamdlowej w Krakowie w tej dziedzi- 
nie, odbyło się onegdaj w Izbie krakowskiej, 
pod przew. wicepr. Kwiatkowskiego, zebranie 
z udziałem reprezentantów władz, samorządu, 
oraz uzdrowisk i przemysłu hotelowego. Na za- 
sadzie sprawozdań Dyrekcji Izby a mianowicie 
dyr. inż, Mianowskiego i wicedyr. Dra Radzyń. 
skiego, wybrano Komitet założycieli Towarzy- 
stwa Wyższej Szkoły Hotelarskiej w Krakowie 
w nast. składzie: wiceprez. Izby przem.-hamdlo- 
wej w Krakowie p. Kwiatkowski, jako prezeg, 
prezes Nacz. Orgamizacji Przemysłu Hotelowe- 
go w Polsce p. Kozłeradzki (Warszawa), oraz 
"prezes Gremium hotelarzy w Krakowie r. Rit- 
termam, jako wiceprezesi oraz jako członkowie: 
prez. Rolle, wizytator szkoln. hamdl. w Kurata- 
rjum krak. inż. Witkowski, dyr. Szkoły eko- 
mom.-handltowej Dr. Weigt, przedstawiciel gm. 
Rabka Dr. Tomczyk. przedstawiciel gm. Kry- 
mica Dr. Skórczewski, r. inż. Adelman, prezes 
Gremium hotelarzy z Zakopanego r. Jamontt 
oraz dyrekcja Izby przemysł.-hendlowel w Kra- 
kowie. z tem, że dederat Związku uzdrowisk 
Polski bedzie w najbliższym czasie — ma zasa- 
dzie obowiązujacego statutu — desysmowany 
d» Komitetu przez ten Związek. Wkońcu wy- 
brano również komisię programową, która zaj- 
mie się ułożeniem planu nauki. 


DOCHODY I WYDATKI MONOPOLI PAŃ- 


STWOWYCH W ROKU BUDŻETOWYM |ce. na klejowe 


1930—1931. 
Dochody Państwowego Monopolu Spirytu- 


rozpoczęcia się sezonu, M 
stoi pod znakiem ciężkiego nadal trwającego ji 


Kon- |Ę 


który w konsekwencji zmuszony | i 


„GŁOS NARODU“ z dnia 19-go kwietnia 


1981. S 


a o o 


Kraków, 


ZNIĄJEK KATOLICKICH KRAWOC 


ul. Florjańska L. 7. 


Telefon Nr. 137-58. 


pierwszorzędne pracownie męskie i damskie 


według ostatnich modeli. 


Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa! 


Ostatnia podróż urzędowa prezydenta Francji. 
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W maju odbędą się wybory nowego prezydenta- republiki francuskiej. Rycina przedstawia obec 
mego prezydenta, Œ. Doumergue'a, odbywające go ostatnią podróż urzędową po Tunisie; po 
prawej stronie bej Tunisu. 


Ze ster urzędniczych 
pujące uwagi: 

Obcięcie płac urzędniczych o 15 względnie 
nawet 17%, pozbawiło poszczególnych pra- 
oowników stosunkowo bardzo poważnych kwot, 
a przy mniejszych płacach, gdzie już dotych- 
czas trudno było pokryć bieżące wydatki zwią- 
zame z utrzymaniem, uczyniło lukę szczególnie 
dotkliwą. Nie też dziwnego, że w sferach 
urzędmiczych powstało silne rozgoryczenie i 
troska, ozy wobec rosnących ponownie kosz- 
tów utrzymania zdołają podołać wydatkom. 
Wobec nieuchronnego zmniejszenia poborów 
z dniem 1 maja. zaczęto w szczególności my* 
śleć o koniecznych oszczędnościach w budże- 
tach miesięcznych. M. i. większa część praco- 
wników kolejowych, zajętych w Dyrekcji kra- 
kowskiej. zwróciła się do Wydziału finanso- 
wego z żądaniem zaprzestania z dniem 1 maia 
b. r. ściagania z płac składek, maiacych cha- 
rakter dobrowelny. a przeznaczonych na róż- 
me cele, jak np. Kom'tet humanitarny, na 
kolonje wakacyjne, na dom kolejowy w Rab- 
przysposobienie wojskowe, 
oraz na L. O. P. P. 

Składki te, odciagane regularnie przy wy- 


otrzymujemy nastę- 


sowego wynosiły w roku budżetowym 1930-31 | płacie pensii miesiecznej, tworzą kwotę brńa|- 
464,499 tys. zł, wobec 574,310 tys., w roku! mmiej nie oboietna Ala każdeso pracownika, 


1929-1930, a 594.955 tys. w 1928-29, wydatki | 
w roku 1930—31 — 464.661 tys. zł, w 1929 
do 1930 — 579.198 tys., w 1928—29 — 591.634 
tysięcy. Poszczególne wydatki w r. 19380—3 
przedsławiały się w tys. zł. następująco: wpła- 
ty do Skarbu Państwa — 315.500, wpłaty 
na rachunek samorządów 27.289, asygnaty dla 
gorzelni 57.294, rektyfikacyj prywatnych — 
8.366, różnych dostawców 26.854, inne 26.290, 
utrzymanie dyrekcji 3.068. 

Dochody Monopolu Tytoniowego wyrażały 
się w ub. roku budżetowym kwotą 605.695 tys. 
złotych — gdy w roku 1929—30 — 636.224 
tys, a 1928—29 — 579.728 tys. zł, rozchody: 
605.239 tys. — 687.702 tys. — 587.512 tys. 
Poszczegółne pozycje wydatków w roku 1930 
11931 były następujące (w tys. złotych): 
wpłaty do Skarbu Państwa 390.000. utrzyma- 
nie dyrekcji 5.180, utrzymanie zakładów i 
urzędów 54.452, wydatki handlowe, przemy- 
słowe {i inne 137.807, ochrona monopolowa 
88, inwestycje 12.603, emerytury 5.049, likwi- 
dacja prywatnych fabryk 60. 


wynosząc przecietnie 20 do 30 zł W okrsjo- 
nym magle budżecie domowym i ta kwnta sta- 
nowi już poważną pozycie w wydatkach, 
Żadamie nieściacania tych składek. przed- 
stawili uczędnicv kołeiawi pisemnie, na odhi- 
tym w tym celu formularzu, Wydział fnanso- 
wy Dyrekcji zwrócił się z tem do Wydziału 
osobhoweeo, wskutek czego ma sie odbyć spe- 
cialna konferencia, sprawie tei poświęcona. Po- 
dəbno, według krażących wersji. ma zapaść 
na miej uchwała dalszego (a wiec przymusowe- 
go) Sstracania wymienionych składek, oraz za- 
notowania odrośnvch pracowników, jako „nie- 
prawomyślnych”, celem późnielszego wyciągnie 
cią względem nich odpowiednich konsekwen- 
elie 
Snodziewać sie jednak należy, że przypusz- 
czenia te okaża się niemrawdziwe. Nie jest ho- 
wiem dopuszczalne, aby zmuszać fimkciynariu- 
szy do młecenia „dobrowolnych“ składek. na 
które eodziłń sie wówczas, rdv byli w inhych 
warunkach materialnych. Niektóre z tych 
„eelów”* są może bardzo chwalebne, ale pierw- 


Represje wobec urzędników. 


i zh 


szym obowiązkiem każdego pracownika jest 
dbać o utrzymanie rodziny, a represje, jakieby 
władze chciały pod tym względem zastosować. 
mogłyby łatwo przymieść zamiast pożytku 
raczej trwałe szkody moralne tym instytucjom 
i funduszom, przez zniechęcenie do nich ma 
przyszłość członków. 

a ZZOZ 


- Organizowanie zbytu produkcji 


przemysłu ludowego. 

W lokalu Rady Powiatowej w Krakowie 
odbyło się w ub. piątek walne zebranie człon. 
ków Twa Przemysłu Ludowego Małopolski 
zach. i Śląska pod przew. prezesa p. Osieckiego 
naczelnika wydziału samorząd. województwa. 
W obradach uczestniczył również delegat Cen- 
tralnego związku towarzystw przemysłu ludo: 
wego z Warszawy p. Młodzianowski. Omawia- 
no działalność towarzystw w roku ubiegłym i 
plan pracy na przyszłość, kooptowano również 


„do zarządu jako wiceprezesów inż. Mianowskie- 


go i dyr. Radzyńskiego, a jako skarbnika — 
starostę krakowskiego dra Wnęka. W dyskusji 
poświęconej organizacji zbytu wytwórczości 


przemysłu ludowego, przemawiali pp. Młodzia- 
nowski, inż. Mianowski, red. Woyczyński, nacz. 
Misky i in. 
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Wielki wybór w instrumentach używanych! 
Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 
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Pierwszy egzamin introligata 34 
w krakowskiej Izbie Rzemieślniczej, 

W dniu 16 bm. odbył się pierwszy egza::iu 
mistrzów introligatorskich w lzbie Rzemieślni- 
czej krakowskiej. Do egzaminu zasiedli Dr. 
Jahoda Żółtowski i p. Władysław Grabowski. 
Dr. Jahoda jako temat egzaminu ohrał 
restaurację i konserwację starych dzieł sztuki 
introligatorskiej, zaś p. Grabowski zasadniczą 
oprawę książki, pół-skórka i skóry introliga- 
tora francuskiego. Obydwaj kandydaci złożyli 
egzemin z odznaczeniem. W skład komisji 
wchodzili. Dyr. Muzeum Tech.-Przemysłowego 
inż. Tor., Dyr. Izby r. Gärtner, oraz pp. Łukasz 
Kruczkowski, Piotr Grzywa, Tadeusz Bietczyk. 
Grzywa, Tadeusz Bielczyk. 

Ró 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 18 kwiecień. Dolary 8.92, 8.94, 8.99. 
Dewizy: Bukareszt 53134, 533, 530;  Holandja 
358.42, 859.32, 358.52; Londyn 4336%, 43.471, 
43.26; Nowy Jork telegraficznie 8,92. 8.94, 8.90; 
Paryż 34,9014, 34,99. 34.82: Praga 26.4381,, 26.50, 
26.37; Szwajcarja 171.90, 172,33, 171.47; Wiedeń 
125.50, 125.81, 125.19; Włochy 46.7514., 46.87, 46,64; 
Berlin w wbrotach prywatnych 212.53, 

KURSA OBLIGACJI. 

8% premjowa budowlana 46.50 — 4% inwe 
stycyjna zwykła 88.50—88 — seryjna 93.50 — 5% 
konwersyjna 49—49.20 — 6% dolarowa 71.75— 
12.25 — 7% stabilizacyjna 82.75 — 10% kolejo- 
wa 104.50 — 8% Listy Zastawne Banku Gosp. 


Kraj. 94 — 7% Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 88.25. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zurych 18 kwietnia. Paryż 20.30%4, Londyn 


25.22 5/8, Nowy Jork 5.19.25. Beleja 72,17. Włochy 
27.1934. Hiszpania 52.85, Holandja 2084214, Ber- 
lin 123.64, Wiedeń 78.60. Sztokholm 139.05, Oslo 
138.87%4, Kopenhaga 138,90, Sofja 3.76. Praga 
15.374, Warszawa 58.15, Budapeszt 90.55, Biało- 
gród 9.12.80: Ateny 6.72, Konstantynopol 2.46, 
Bukareszt 3.0834, Helsingfors 13.06, Buenos Aires 
171.50. 


sag Urzędom parafjalnym! se 
l wszelkiego ro- 
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Swietych patronów wykonuje 
POLSKI ZAKŁA RYTOWNICZY 


J. WALENTA Kraków, 


ulica Sławkows«a 3 (Hotel Saski). 


Radia, 


Poniedziałek 20 kwietnia, 

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11,58 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 13.10 Ko- 
munikat meteorologiczny; 14.15 Komun'kat gos- 
podarczy; 14.35 Przegląd komunikacyjny; 14.50 
Lekcja francuskiego; 15.30 Odczyty dla maturzy- 
stów; 16.14 Komunikat dla żeglugi; 16.15 Program 
dla młodzieży; 16.45 Konkurs śpiewaczy Rozgło- 
śni krakowskiej; 17.15 Odczyt z Warszawy; 10.45 
Muzyka lekka; 18.45 Rozmaitości; 19.10 „Skrzyn- 
ka“ i giełda rolnicza; 19.25 Płyty gramofonowe; 
19.40 Prasowy Dziennik Radjowy; 20 Feljeton; 
20.15 „Najnowsze wydawnictwa“ — dr A. Bar; 
20.30 Odczyt muzyczny; 21 Operetka z Warszawy; 
28.20 Komunikaty: 23.35 Muzyka lekka i taneczna. 

Lwów (380.7). G. 20,15 „W spokoju sila“ — 
wygłosi p. K. Hojnacka. 

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przeglad prasy; 
1158 Sygnał czasu; 12.10 Plyty gramofonowe; 
14.50 Lekcja franenskiego; 15.30 Odczyt dla matu- 
rzystów pt.: „Polska a Fancja*; 15.800 Odczyt 
„Zygmunt Krasiński“ 16.10 Komunikat dla żegłu- 
gi i rvhaków; 16.15 Program dla dzieci starszych 
i młodzieży: 16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 „Wy- 
zwolenie Wilna“; 17.45 Muzyka lekka z „Gastro- 
nomji*; 19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza; 19.25 
Płyty gramofonowe; 19.35 Program na dzień na- 
stepny; 19.46 Prasowy Dziennik Radjowv; 19.55 
Płyty gramofonowe; 20 Feljeton pt: .Powitanie 
wiosny”: 20.15 Odczy: aktualny; 20.30 Odczyt pt.: 
„Współczesna muzyka hiszpańska“ 21 „Frasquita*, 
Operetka w 3ch aktach Fr. Lehara, Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. W. Elszyk (dyr., W. Pora] Wer- 
mińska, H. Sawicka. Al. Wasiel, J. Popławski, Br. 
Nietyksza, P. Hryniewicz i inni; 2335 Muzvka ta- 
neczna z hotelu „Polonja“. 2 orkiestry pod kier. 
Ledermana i Hineranga. x 

Katowice (408.7). G. 15.15 Komunikat Polskie- 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Województwa Śląs- 
kiego, oraz komunikat Teatru Polskiago; 18.45 
Codzienny odcinek powieściowy; 19.15 M. Gładysz: 
„Róże na hałdach: Umornica — widmo“; 23.30 
Prof. Un. Jag. dr Dyboski mówić będzie w języku 
angielskim na temat. „Great Polish novelists“ — 
Lecture II.: Żeromski and Reymont. 
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KRAJCWE: ZAGRANICZNE: — Fórster 
Szkielski Kotykiewiez 
Wybrański Mustel 

= 

Wielki wybór pianin I fortepianów 

KRAJOWE: ZAGRANICZNE: 

Brakia Fibiger Bechstein Hofmann 

Betting Bluthner Quandt 

Kernitopi Bósendorfer Róniseh 

Sommerteld Ehrbar Schweighofer 
Förster Scholze 
Gaveanu 


Degodne raty 
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Spisek w najkliższem otoczeniu Stalina. 

Warszawa, 18. 4. (Tel. wli. W Moskwie roz- 
rzucono ulotki, wydane przez opozycję prawi- 
cową, dłonoszące o wykryciu zdrady w najbliż- 
szem otoczeniu Stalina. Dokonano aresztowań 
wśród pracowników garażu na Kremlu, którzy 
rekrutują się przeważnie z pośród czekistów. 
Mieli oni pzygotować zamach, przez uszkodze- 
nie maszyn, Aresztowania są dość liczne. 


Ujęcie 2 komunistów na Łotwe 

Ryga, 18. 4. (PAT) Jak donosi prasa, straż 
graniczna ujęła dwóch emisarjuszy Kominter- 
nu w chwili, gdy usiłowali przekroczyć gra- 
nieę sowiecko-lotewską. Emisarjusze, aczkol- 
wiek uzbrojeni w rewolwery musieli się pod- 
dać. Znaleziono przy nich bardzo ważne doku- 
menty, ujawniające tajną łączność Kominternu 
i Poliibiura moskiewskiego z organizacjami 
komunistycznemi, nietylko na Łotwie, ale 
i w innych krajach Europy. KEmisarjnsze przy- 
byli z Rosji przed dwoma tygodniami w spo- 
sób nielegalny. 
W ŚWIĄTYNI MUZEUM ANTYRELIGIJNE. 

Moskwa, 18. 4. (PAT) W b. Soborze św. 
Izaaka w Leningradzie otwarte zostalo mu- 
zeum  autyrcligijne. 


Zernana żony Kiirtena, 


Düsseldorf, 18 kwietni. W szóstym dniu 
procesu Kürtena przystąpiono do rozpatrywa- 
nia sprawy zamordowania Doerrier a następnie 
do sprawy napadu na Hubertynę Meurer. Meu- 
rer zeznaje, że idąc ulica, wieczorem przeszedł 
obok niej jakis meżczyzua, na którego zwróci 
la uwagę ponieważ potknął się o kamień. Męż- 
czyzna ów —- jak się później okazalo, Kürten, 
począł narzekać na zie oświetlenie ulicy i nie- 
bezpieczeństwo tej okolicy, W pewnej chwili, 
gdy cbróciła się otrzymała gwałtowny cios i 
runęła na ziemię. Odzyskawszy przytomność 
zobaczyła, że znajduje się już w opiece jakichś 
obcych ludzi, 

W sprawie zamordowania dziewczynki Ger- 
trudy Alberman. wedle zeznan prof. Berga, cia- 
ło dziecka wykazywalo 34 ran kłutych, zada- 
nych z wielką siłą. 

W dalszym ciągu rozprawy odczytane zo 
staje zeznanie Scharf, separowanej żony Kiir- 
tena. Poznala Kiirtena w Altenburg koło Lip- 
ska. Wydał się jej bardzo niesympatyczny. Mi- 
mo to zdecydowała się wyjść za niego. Już 
w Altenburgu miał on liczne znajmożci z ko- 
bietami. Wedle dalszych zeznań żony pożycie 
lej z Kiirtenem bylo dobre. Mąż jej był praco- 
wky i zupełnie normalny. O jego poprzednich 
karach nie wiedziala, Raz rozmawiali na temat 
opisów dziennikarskich o powtarzających się 
zbrodniach. Mąż powiedział wówczas, że opisy 
zbrodniarza zgadzają się zupełnie z jego ryso- 
pisem. Jedyna różniea leży w tem, iż zbrod. 
niarza oceniają na mężczyznę 30-letniego, a on 
jest przecież starszy, W nocy, kiedy zamordo- 
wał Marję Hahn powrócił do domu w świetnym 
bumorze a w przeddzień aresztowania opowie- 
dział jej wszystkie zbrodnie, zobowiązał ją je- 
dnak do milczenia, gdyż w przeciwnym razie 
zamorduje ją z zimną krwią, tak jak tamte ofia- 
ry. Na tem rozprawa zostala odrosiónh do po: 
piedziałku. 
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Sala Bolońskiego ..: 


Ew 


We wtorek, dnia 21 b. m. 1931 r. 


o godzinie 8-mej wieczór 


Wacław Kochański 


znakomity skrzynek wirtuoz 
przy fortepianie: Szymon MARMO R 


„Prasa europejska i amerykańska w naj- 
a gorętszych słowach wyraża się o OEDOKE. 
: KA jnych walorach tego artysty w trtuoza'**; 
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Nota senatu gdańskiego. 


Warszawa, 18. 4. (Telef. w.ł). Senat gdański 
ogłosił dn. 17-g0 b. m. notę, której rząd polski 
do poludnia dnia dzisiejszego nie otrzymał. 

W nocio tej senat gdański stwierdza, ż6 
w sprawie Gęgerskiego prokurator wniósł © 
rewizję wyroku uwalsniającego przez sąd przy- 
sięgłych, ale że według procedury karnej gdań- 
skiej, stwierdzenie stanu faktycznego w postę- 
powaniu rewizyjnein przez ponowne przesłucha- 
nie świadków i rzeczoznawców jest niedopusz- 
czalne. Ten środek został cofnięty przez pro- 
kuratora bez wiedzy senatu, ponieważ zreuli- 
zowamie go nie mogłchy dać żadnego wyniku. 

Ponieważ jednak ponowne rozpatrzenie 
sprawy. przez inny sąd niezależny, mogioby 
przyczynić się do usumięcia reszty nieufności, 
senat gdański uważa za stosowne oświadczyć, 
że zastosowanie tego beznadziejnego (?) zresztą 
środka, kyłoby mu ze wzgledu na podniesione 
zarzuty i zastrzeżenia, hardziej na rękę. 

Warszawa, 18. 4. (Telef. wt). Wysoki komi- 
sarz Ligi Narodów p. Gravina był obecny na 
śniadaniu, wydanem przez wiceministra spr. 
zagr. pułk. Becka. Wieczorem p. Gravina opu- 
Szcza Warszawę. wm zi 


| 


„GLOS NARODU“ z 


WŁADZE MADRYCKIE NIE UZNALY TEJ 
I GWARDJI WYSŁANE DLA 


Warszawa 18. 4. (Telef. wI). Niezależne or- 
ganizacje prawiecowe-narodowe w Bilbao o©gło- 
siły niezależną republikę biskajską, Władze ma 
dryckie nie uznaly tego aktu i wysłały skon 
sygnoware w Guernica oddziały żandarmerji 
i gwardji cywilnej ġo Bilbao. 


Dar Moskwy dla Madrytu... 


Warszawa 18. f. (Telef. wł). Z powodu o- 
głoszenia republiki w Hiszpamji, z dworca ko- 
lejowego w Moskwie odjechała do Madrytu spe- 
cjalna grupa komutistów, członków międzyna- 
rodówki moskiewskiej, Grupa ta składa się 
z 5 Hiszpanów, dwu Poriugalczyków i jednego 
murzyna. Drzed odejściem pociągu emisarjusze 


wygłosili przemówienia, Na przemówienia te, ! 


Bilbao proklamowano nową republikę, 


duia 19-go kwietnia 1931. 


SEPARACJI. -- ÓDDZIAŁY ŻANDARMERJI 
PRZYWRÓCENIA PGRZĄDKU. 


żegnający emisarjuszów komuniści, zwrócili się 
do odjeżdżających z apelem, „ażeby oswobo: 
dzili proletarjat hiszpański z rak hiszpańskiego 
Kiereńskiego”. Odjeżdżających żegnano z orkie- 
ską G. P. U. 


Dymisja nosła hiszpańsk ego w Warszawie 


Warszawa, 18. 4. (PAT) Silvio Fernandez 
Vallin, minister pełnomocny Hiszpanji w War- 
szawie złożył ministrowi spraw zagranicznych 
Hiszpanji dymisję z zajmowanego stanowiska. 
Dymisja ta została przyjęta. P. minister Ler- 
roux, wyrażając swój żal z powodu decyzji 
p. Vallina, prosił go o pozostanie na stanowi- 
sku Aż do chwili mianowania następcy. 


— 0) — 


Pierwsze kroki republikańskiego rządu. 


Madryt 15 kwietnia. Po zakończeniu rady 
ministrów, minister spraw wewnętrznych OŚ: 
wiadczył, że w cafym kraju panuje 

zupełny spokój. 

W sprawie katalońskiej prowadzone są roko- 
wana i w tym ecli przybyli wczoraj do Barce- 
lony ministrowie Domingo, De los Rios i Nico- 
lau d*Ojver. Osiągnięto porozumienie, że rzą- 
dowi katalońsk' emu przyznano tytuł 

„Katalcńskiej Rady generalnej“, 
tytat, używany przez rząd kataloński do 1417 
roku, Podjęto zostalo już opracowanie osta- 
tecznego statutu. Po przy jęcin go przez wszyst 
kie katalońskie rady gminne, statut zostania 
rrzedłożony do aprobaty  ustawodawczem: 
zgromadzeniu narodcwemu, Minister skarbu 03- 
wiadczył. że 
wywóz kapitału z kraju został ograniczony. 
Osoby wyjeżdżające za granieę, będą mogły 
zaberąć z sobą najwyżej 5 tysięcy pesetów. 
Zarządzenie to było koniecznością, powieważ 
kilkuset arystokratów wyjechało do Francji, 


zabierając z sobą cały kapitał w gotówce i pł- 
pierach wartościowych. Zresztą rzad nie ZAmie 
rza ograniczać praw obywateli, posiadających 
kenta bankowe. Rada ministrów powzięła caly 
szereg uchwał zmierzających do, utrzymania 
dyscyplny. zapewnienia obywatelom sw «body 
wyznań i t. p. Odęrawianie nabożeństw w ko- 
szarach będzie nadal praktykowane, jedøak u- 
częszczanie na nie n'e będzie obowiazkowe. 

Minister spraw zagranicznych Lerroux za 
przecza pogłoskem rozpowszcelnianym 7agr- 
nicą, jakoby nowy rzad repnblikański zamierzał 
postawić króla Alfonsa w stan oskarżenia 

za zdradę stanu. 

Pogłoska ta nie ma żadnych podstaw. Nomina- 
cja nowych reprezentantów hiszpańskich zagra- 
nicą, będzie postępowała w miarę oticjainego 
uznawania rządu republikańskiego przez dane | 
państwa. Promjer poprzedniago rządu 1acDat- 
chistycznego i minister wojny generał Beren- 
guer oddał się wczoraj w ręce władz i został 
| aresztowany, 


Rząd nortugalski siłą tłumi rewolucię. 


MADERĘ CHCE PRZYWRÓCIĆ DO ULEGŁO 


ŚCI GŁODEM — AZORY, DZIAŁAMI KRA; 


ŻOWNIKÓW, 


Paryż 18 kwietnia. Wedle wiadomości vad- 
chodzących z Madery, port w Funchal zamarł 
w zupelności. Na horyzencie przed wjazdem do 
portu widać stały pióropusz dymu. Jest to ka- 
nonierka portugalska, błokująca wyspę. Mimo 
to vie odczuwa s'ę jeszcze braku żywności. Za- 
pasy zboża wystarczą na dwa miesiące, Gorzej 
przedstawia się sprawa z cpałem, tak, że elek. 
trownia ograniczyła dostawę prądu, 

W Funchalu sytuacja napręża sie s* pnio- 
wo pod wplywem gwałtownego wzrostu bezro- 
kocia, Ludzie zajęci dawniej w porcie pozostali 
bez pracy, W obawie przed starciami zbrojne- 
mi większość kobiet wyemigrow a w gigb wy- 
spy. Istnieją obawy, iż wraz z wzrastającymi 
skutkami blokady może dojść do zamieszek 
lub wręcz do wybuchu kontrrewolucji. Począt- 


| Projekt wysokiej podwyżki czynszów. 


Warszawa, 18. 4. (Telef. wł.), Od dłuższego 
czasu krążą pogłoski o zamierzonej nowelizacji 
ustawy o ochronie lokatorów, Projekt opraco- 
wany przez min. Norwid: Neugebauera jest isto- 
tnie rczpatrywany przez  międzyministerjalną 
kumisję, w której skład wchodzą. oprócz przed- 
stawieicli min. robót publ.. przedstawiciele min. 
skarbu i Spr. wewn. 

Projekt polega na znacznem podwyższeniu 
komornego, przycžew najwyższa podwyżka ma 
kyć zastosowana do tych lokatorów, których 
nazwano  lokatorami-przedsiębiorcami i którzy 
niają suklokatorów, mniejsza zaś do tych, któ- 
rzy subłokatorów nie mają. Wzrost komornego 


kowo liczono się z interwencją zbrojna wojsk | 
rządowych, obecnie sądzą, iż rząd lizboński bę: 
dzie chciał wyspiarzy zmusić do uległości gło- 
dem. 

Na Azorach sytuacja przedstawia się nieco 
odmienniej. Rząd portugalski przesłal wojskom 
rewolucyjnym uitimatum, aby natyciunisst 24- 
przestali akcji rewolucyjnej, gdyż w przeciw- 
nym razie wylądowane zostaną wojska rządo- 
we, Na Azory przybył wczoraj krążownik por- 
tugalski „Vasco da Gama”, który wspólnie 
z krążownikiem „Carvalho Arauzc* podjąć ma 
akcję zbrojną przetiw powstańcom wyspy Ter- 
ceina. Ludność miasta Angra do Heroistao zo- 
stała wezwana do opuszczenia mieszkań i wy- 
cofania się w głąb wyspy. 


X 


ma postępuwać procentowo z roku na rok, 

Obeenie komorne w starych domach w b. 
Kongresówce przeliczane jest ma podstawie 
stosunku za 100 rubli przedwojennych 266 zł. 
Wedle projektowanej ustawy przeliczanie ma 
być dokonywane według stosunku 100 rubli 
przedwojennych równa się 50 dolarom, co zno- 
wu wymusi okolo 450 zł. Na tej podwyżce zda- 
wałoby się zyskają właściciele domów. Tym- 
czasem tak nie jest, albowiem projekt równo- 
cześnie przewiduje wysokie opodatkowanie na 
rzecz funduszu budowlanego w sposób podo- 
bny, jak to czyni ustawa o funduszu drogo. 
WYM 


Wygrane na loterji klasowej. 
Warszawa, 18. 4. (Tel. wł.). Podczas dzi- 
siejszego ciągnienia Państwowej Loterji Kla- 
sowej padły wygrane: 15.000 zł. i premja 
300.000 zł. na nr. 137.220, 250 zł. 1 premja 
200.000 zł. na ur. 5.611. 250 zł. i premja 
100.000 zł. na nr. 112.612, 15.000 4. na nr. 
15.642, 5.000 zł. na nr. 66.087, 118.359, 134.827. 
3.000 zł. na nry 21.126, 37.804, 86.651, 124.030. 


Wvtworny wagon 


dila ministra soraw wojsk. 

Warszawa, 18. 4. (Telef. wł.) Ministerstwo 
Spraw Wojskowych zamówiło przed półtora 
rokiem w fabryce wagonów Lilpopa wagon 
salonowy üla marsz. Piłsudskiego. Wagon ten 
jest na ukończeniu i składa się z gabinetu, 
sypialni, saloniku, łazienki, pokoju dla adju- 
tanta, oraz kuchni. Wagon jest bardzo ładnie 
urządzony. Koszt wagonu ma wynosić 550 ty- 
sięcy złotych. Normalny wagon pierwszej i dru- 
giej klasy kosztuje 220.000 zł, ma m 


- PERYPETJE MAND. ATU 
KOMUNISTYCZNEGO W ŁODZI. 


siedzenie Pańswowej Komisji Wyborczej w spra 


tego Burzyńskiemu nie przyznano, a Sejin 
uznał po pewnym czasie mandat za wygasły. 


Warszawa, 18. 4. (Tel. wł). Odbyło się po- | 


wie mandatu komunistycznego w Łodzi, Wy*. 
brany z Warszawy komunieta Burzyński uzy- | 
skał w Łodzi mandat, jako Buszyński, Mandatu | 
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MIKOŁA SKAŁ | 
ZDZ. DĘBICKI POWAŻNIE ZANIEMÓGŁ. 
Warszawa. 18. 4. (Telef. wł.) Laureat na: 
grody literackiej Warszawy, świetny krytyk 
i pocta Zdzisław Dębicki zauiemógł ciężko ua 
serce jeszcze przed kilkunastu dniami. Stan 
chorego budzi poważne obawy. 


STAN ZDROWIA POS. DASZYŃSKIEGO 
ULEGŁ POGORSZENIU. 
Warszawa, 18. 4. (Tel. wł.). Stan zdrowia 
h. marszałka Sejmu p. Daszyńskiego, który od- 
duwaa: cierpi na chorobe serca pogorszył się. 
Przy łóżku chorego spedza wiele godzin poseł 
Niedziałkowski, bliski jego przyjacieł, 


TAJEMNICZE TŁO SAMOBÓJCZEGO 
ZAMACHU. 

Warszawa, 18. 4. (Telef, wł) Sprawa sas 
mobójstwa obywatela angidskiego i członka 
angielskiego konsuitau Al. Dicka przedstawia 
się tajemniczo. Prasa donosi. że przed samo- 
bójstwem Diek miał żywa i ostrą rozmowę 
z jakimś mężczyzną, który odszedł od niego 
bez pożegnania. Domysły idą w kierunku. ja- 
kohy Dick miał z kimś pojedynek amerykań- 
ski. 


SAMOBÓJSTWO NAUCZYCIELKI. 
Warszawa, 18. 4. (Telef, wł.) W Łodzi otrn= 
la się jodyną i kwasem solnym Stefanja Lenar- 
towiczówna, nauczycielka, która przed kilku 
miesiącami straciła posadę i żyła w nędzy. 


Włamanie do fabryki przędzy wełnianej 


w Białej. 


Biała (PAT), Dnia 18 b. m. około godz. 4 
nal. ranem nieznani sprawcy włamali się do 
weslauskiej fabryki przędzy wełnianej, gdzie 
po rozpruciu kasy ogniotrwalej skradli w go- 
rówce 9.724 zł, oraz znaczków i stempli za zł. 
300, Sprawcy pracowali w rękawiczkach i ża- 
dnych śladów nie zostawili. Śledztwo w toku. 

O godz. 5-ej rano posterunkowy zauważył 
koło cgrzewalui w Bielsku na torze kolejowym 
3 osobników, .zdążających z Białej w stronę 
Bielska, Na wezwania posterunkowego do za- 
trzymania się, osobnicy ei zaczęli uciekać, 
ostrzeliwując się, Posterunkowy również strze. 
lał do uciekających, jednakowoż bez skutku. 
Zarządzona obława nie dała rezultatów, Po- 
szlaki wskazują na to. żo uciekającymi byli 
sprawcy włamania w Białej, = t 

a E, 

KONFLIKT DYPLOMATYCZNY MIĘDZY 

MIĘDZY LITWĄ A WATYKANEM. 

Warszawa, 18. 4. (Tel. wl). W związki 
z odnowieniem audjencji intornunejoszowi ks. 
Bartoloniemu przez prezydenta Litwy p. Sme- 
tonę, poseł litewski przy Watykanie Saulis z0- 
stał zaproszony na konferencję do sekretarza 
stanu kardynała Pacelli'ego. 


NAGRODY ZA LOT NAD PACYFIKIEM. 

Tokio. (PAT) Dziennik „Asahi“ wyznaczył 
ragrodę w wysokości 100.000 yenów dla Ja- 
pofńiczyka, który dokona lotu bez lądowania 
nad Pacyfikiem w tym czy innym kierunku 
przed dniem 20 kwietnia 1932 r., a nadto na- 
grodą w wysokości 50.000 yenów dla cudzo- 
ziemca, który dokona podobnego lotu. 


A C) msaa 


Bruksela (PAT). Zawodowi zlodzieje kie« 
szonkowi Chaskiel i Simon, zbiegli vw Polski, 
zostali ujęci przez policję belgijską w Brukseli. 
Poznano ich dzięki odciskom palców, przesła. 
nym przez policję połską, 


pow r ~ 
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PODZIĘKOWANIE. | 
Przewiel emu Księdzu 


Kanonikowi PATYKULE 


proboszczowi w Rzezawie 


Do Sejmu miał wejść wobec tego komunista 
Miller z Tomaszowa. Do Państwowej Komisji 


Wyborczej wpłynęła rezygnacja rzekomego 
kandydata Gustawa Millera, 


obecnie w Berlinie. Państwowa Komisja Wy- 
borcza uznała, żerezygnacja ta nie może doty- 
|< czyć Millera. Ponieważ dalszym następcą na li- 
ście komunistycznej będzie Rosenberg, kto wie, 
czy nie powstanie nieporozumienie również na 
tle jednej litery: z czy a 


Paama manen 
u 


n 


Warszawa, 18, 4. (Telef. wł.) P. Prezydent 
Rzplitej wyjechał do Spały na dwa dni. 


zamieszkałego | 


oraz Księdzu Katechecie za po- 
ciechę religijną i odprowadze- 
nie zwłok Ś. p. 


Jana Kłusia 


składają serdeczne 
„Bóg zapłać”. 


Synowie. 


| 


o «a 


Str. 8. 
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Obrazki Komunijne 


w 17 odmianach w 3 wielkościach 
od 25 Zł za setkę wysyla Firma: 


A.MACHNICKI 


SZ w gm Jay] 5. 
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Dopidla prawdziwe $liwkowe 


marmoladę czysio moreloWwą, Wi- 
śniową, malinowa, truskawkowa 
t pomidorowa. — Jamy 1 koniliury, 


w najlepszych gatunkach po przystępnych cenach poleca: 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 


Codziennie świeże masło dworskie i deserowe. 
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i| Nowości TOREBKI DAMSKIE Nowości 


TEKI na papiery — PORTFELE 

PAPIEROSNICE — BIUWARY 

PUDEŁKA na papierosy KARTY do 

gry itd. — LUSTRA TOALETOWE — SZACHY 
PAPIERY . 


Ceny zniżone. Ceny zniżone. 


STANISŁAW RAB, Kraków, Sławkowska L, 4. 


p T 


ZEE" Tutti] 


Fabr. Skład Płócien i Bielizny R. KOWALSKI 
Kraków Poleca ul. Wiślna 8. 


Płótna bieliźniane | pościelowe, obrusy, ręczniki, chusteczki, serwetki, 
PŁOTNA LNIANE KOSCIELNE | do haftu. PONCZOCHY, SKARPETY, 
KRAWATY, bielizna męska | damska, koce, kołdry, kapy, slenniki i t. p. 
KOSZULE MĘSKIE na miarę krój i wykończenie bardzo solidne. 


| |. Wielki wybór! Ceny niskie! 
hu szy 


Muzyka i $piew 


R jedyne w Polsce popularne pismo dla szerzenia 
kuliury muzycznej i śpiewaczej, wychodzi jako 
miesięeznik rok XI. 


| .JRuzyfka i pierw“ pomieszcza od 
Nru kwietniowego cyfzł utworów na cześć 
j pieśni, na chóry mieszane wybitnego kompozy- 
tora doby współczesnej 
3. Dra Antoniego Chlondowskiego. 
oraz szereg utworów religijnych śląskiego kom- 
pozytora Prof. Karola Hoppe. 


Prenumerata roczna zł 8:— 


Redakcja i Administracja: Kraków. ul. św. Krzyża 11. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883 


Egzemplarze okazowe wysyła się na Żądanie darmo. 


Ważne dla pań gospodyń! 


Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L13 


poleca: 


Gniewkowska A. 


„Współczesna kuchnia domowa“ 


Cena egzemplarza oprawnego zł. 10:80, pa wcześniajszam nadesłaniu należy 
tości przekazem pocztowym zł. 11:90, za pobraniem pocztowam zł. 12-85. 
Zaletą tej książki jest jasny i przystępny wykład każdej czynności 
kulinarnej oraz drak wyraźny, ułatwiający czytanie nawet osobom 
ze słabym wzrokiem. „Współczesna kuchnia domowa* zastępuje kilka 
oddzielnych podręczników kulinarnych, albowiem mieści się w jednej 
książce wszystko. Oszczędność i ekonomiczne zużycie produktów jest 
naczelnem hasłem czasów dzisieiszych i dlatego, oprócz przepisów 
na dania wykwintne, przewagę stanowią recepty potraw tanich 
smacznych i zdrowych. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. 
az 


Śrzy zakupnach towaru powoływać się 


ma „Głos arodu“. 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matjasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef „Varchałowski, Drukarnia 
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„SŁOŚ NARODU“ z dnia 19-go kwietnia 1931. Nr. 104. 


istnieje przeszło 100 lat! 
Odznaczona 15-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowemi, 9-ma złotymi medalami. 
GRAND PRIX, Rzym 1926. 


Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 
Złoty medal Ministerstwa Przemystu i Handlu 6 ak 1326. 


ODLEL WNIA 


DZWONÓW 
Nawa Shade 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie- 
doścignionej jakości mater- 
jału, czystości głosu tak ze- 
shołów jak i pojedyńczych 
dzwonów. 

odlewa zespoły harmonijna 

dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czyste! harmonii 

do już istniejących. 

Przelewa pęknięte, przemen- 
tówuje stara systemy na nowe, 


Warunki spłaty dogodne: 
[EPT "PYTAC ZETA Pe 


| Ceny nainiższe! 1 


a BIT (BITA | 


Basedow, Astma, 
Cukrzyca. 
Wodolecznictwo, elektry- 
zowanie, naświetlania, 
djeta, kąpiele kwasowę- 


Małuryczne i Dokszłałcające Kursy 


„WIEDZA“ 


Kraków, ul. Studencka 14. L p. 


; przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych 
| w Krakowie, oraz w drodze koresnondancii, 


Maluje 


wnętrza kościołów, 


| zapomocą świeżo, przez fachowych profeso- lowa it. p. ; ] 
ów onracowanych skryptów, wskazówek, p p według własnych projektów wszystkie- 
| programów * tematów. |Sanatorjum mi monumen'alnemi technikami, szyb. 
Kursy obejmują: p SALUS“ ko, tanio i solidnie. Najdokładniejsze 


projexty w skali dostarcza na żądanie, 
przyjeżdża na miejsce na własny koszt, 


Prosgpektami i fotografjami wykonanych 
kościołów każdej chwili służy 


Zygmunt Milli 


Artysta malarz - dekorator kościelny 
w Krakowie, ul. Rakowicka 1|l. 


NZ =e = m m 


INSTRUMENTA 
MUZYCZNE 


dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. — Stara 
instrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowa 


J1 NIKIEL 


Kraków, ul, Szewska 2 


wszelkie porady przy zakłae 

daniu | kompletowaniu ze- 
społów orkiestra! nych 
udziela bezpłatnie. 


enie 


ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI 
F-a T. Zajdzikowski Kraków św. lana 30 
Dzierż, Jan Kusiak 


Oszklenia witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 
Ceny 50%% niższe niż wszędzie. 


Kraków, ul. Szujskiego L. Hf. 


TELEFON 112-95. 


KILIMY 


artystyczne — dywany, pa- 
słaki łowickie poleca na'- 
taniej Wytwórnia '„Kobie- 
rzec" Krakow, ul. Podwa- 

le 8. 


P 1) Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich 

; typów. 

2). Specialnv kurs, przygotowujący do ma- 
tury seminarialne|. 

3). Kurs średni F-tef i A-tei kl. gimn. 

4), Kurs niższy w zakresie 1-ch kl. gimn. 

5). Kurs 7-mlu klas szkoły nawszethnal. 

6). Kurs przygotowniacy do eczam*n' specia!- 
nano, uprawnialącega do skrócona] służb 
wolskowe!. 

Uwaga! Uczniowie kursów korespondency|- 
nych otrzymują co miesiąc oprócz całkowi- 
łego materiału naukowego, tematy z 5-tlu 
głównych przedmiotów do opracowania. 

Na kursach „WIEDZA*% wykładają najwy- 
bitnieisze siły fachowe krakowskich państw 
szkół średnich. 

Do dyspozycii uczniów (enic) kursów zbio- 
rowych, oraz korespondencyinych, posiadamv 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo- 


| giczny. iak również bogatą bibliotekę. 
j Ządać bezołatnych nrogosktó w. 


PrzepuklinowePasy 


pachwinowe, pępkowe, udowe, 


Ovaski Brzuszne 


Suspensoria, prostotrzymacze 


Pończochy gumowe 


dla cierpiących na nogi 


Narzedzia Lekarskie 


i artykuły gumowe 


„L. Knapiński, Kraków KINOWYM 
ul. Mikołajska 7. Tel.10505 WYDATKIEM 


TEREE O E 
ednorazowym ulścisz mie- 
sięczny abonament w Bi- 
bljotece A. Gnmplowicza 


Kraków, Bracka L. 9. 
front 


ZALESZGZYKI!! 


Komfortowy pensjonat 
„Ustronie* otwarty 1 ma- 
la. Ceny niskie. Wysyła 
prospekty. In ormacje 
Nadachowska Kraków. 
Kraszewskiego L. 27. 


Telefon 13-169 


arcela budowlana do 

sprzedania w Krako- 
kowie, Dz. XI. Zagrody 2. 
t P. g. 3—5. 


Uwaga! Nowość! 


Papiery na abażury 


w różnych wzorach i gru- 
bościach 


„Nasz Papier* 
Kraków ul. Krupnicza 12. 


Skład papierów ł zwy- 
czajnych chemicznie pre-| 7 
parowanych przyborów) = 
techniczno -- kreślarskieh, 
malarskich, biurowych, 
szkolnych oraz do powie- 


ania. 
Żądajcie prospektów 


Nstersza powielar- 
mia literacka „Malli- 
ul. Kanonicza 16. 
(Nie notaryat). 


plex“ 


Niezwykła okazja 


nabycla wartościowego dzieła! 


w Księgarni Krakowskiej 


Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 


Generał Rozwadowski 


egz. broszurowany: 

cena z 12" — zł. zniżona na zł, 6' — 
egz. w ozdobnej oprawie: 
cena z 16*— zł, zniżona na zł. 8*— 


Wytwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej * 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, sarter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia wa- 
dłuo obranych wzorów. za gotówka lub na ratu 


Wysyłka tylko za zaliczeniem 
pocztowem lub po nadesłaniu 
należytości z góry z dołącze- 
niem zł. 1— na porto. 


POLSKI kati RILIMAARSKI 


Kraków, Aaronta Nr 12. l 
|Ë ZŁOTY MEDAL — Państwo- 
wa Nagroda 1929 r, za wy- 
jsoki i artyst poziom calo- 
kształtu działalności 
WIELKI MEDAL SREBRNY 
Powszechna Wystawa Kra- 
jowa, Poznań 19828 ZŁOTY 
MEDAL, — Międzynarodowa 
Wystawa Sztuk Dekorao. Pa- 
ryż 19% r. ZŁOTY MEDAL, 
Wystawa „Wnętrza Domu* 
Katowice 1928 DYPLOM HO- 
| NOROWY najwyż. odznaka. 


Z o 
NA SEZON W:OSENNY I LETNI 


POLECA: 


NA RATY! 


Ubiory męskie, Okrycia damskie, Ma- 
terjały oraz Obuwie. 
Bardzo dogodne warunki. 


LiS EMMER 


Kraków, Florjańska 43 (front) Telefon 142-11. 


i z r 


Udzielamy pożyczek 


na dogodna spłaty za ubezpieczeniem 


Kok Bank Towarowy 
| iędzynar. Wystawa Liège Z w i ą z k u Przemysłowców i Kupców, 


1930. Kilimy tkane orygin. 
o“ 
| Kraków, ul. Wolska L. 11. 


przędzą „A 4 


m 
„Głosu Narodu“ pod zarz. R, Ferka, 


